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Oddziały i „NAPRZÓD" Kraków, al. Sw. Tomasza 11-a „6AZETA ROBOTNICZA" Katowire, ul T e jtra in a  12. „tODZIAJUS" Łódź, Al. Koicfuszki 29. „R030TNIK PIOTRKOWSKI" P lo trkó*  Tryb ul. P lłsud sk le io  64 
.ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, uL Kelles-Krauza 1. .ROBOTNIK POZNAtiSKO-POMORSKI" Poznań, ul. Strom a 24. „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kołc uszkl 29. „ROBOTNIK WILEÓSKI" Wilno ul. Oębrowsklego 12. 
C any o g ło iz e ń i  Za wiersz wysokości 1 m ilim etra w le k id e  gr. 50 , zwyczajne 40 , nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 0 0  mm. gr. 30 ,drobne za w yraz 20 gr. Poszukiwanie l zaofiarow ania pracy bezp łatn ie  
_ _ _ _ _ _ _ _  Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstow ych l zwyczajnych O-szpatłowy. Za t r e «  o g łoszeń Redakcja nie odpowiada

Czy można ieszcze uratować pokój?
Ameryka jeszcze raz przestrzega spółkę włosko-niemiecka przed awantura wojenna

CHURCHILL O BLOKU 
MOCARSTW POKOJOWYCH. 
Winston Churchill wygłosił wczo 

raj w swoim okręgu wyborczym 
Eppłng przemówienie, w k*órym 
potępiwszy politykę agresji Wioch 
i Niemiec, stwierdził, że logika wy 
padków zmusił wreszcie Anglię do 
przyjęcia zaleconej przez niego 
polityki utworzenia bloku mo
carstw pokojowych dla odparcia 
dalszej agresji. „Początkiem tej 
polityki — mówił Churchill — by
ła umowa z Polską, której zawar
cie spotkało się z jednomyślną a 
probatą Izby Gmin I powszechną

Goering w Libii
Gubernator Libii, marszałek Bal 

bo, urządził wczoraj w pobliżu 
miasta na cześć marszałka Goe-

ringa wielką rewię wojskową, w 
której wzięło udział 23,000 ludzi, 
300 karabinów maszynowych, 150 
dział zmotoryzowanych, 1800 ko
ni i 300 wielbłądów.

aprobatą opinii publicznej. Przy
rzekliśmy podjąć kroki wojenne 
przeciwko Niemcom, jeśli Niemcy 
napadną na Polskę. Jest to bardzo 
poważne zobowiązanie i byłem 
zdziwiony, że zostało tak nagle 
przyjęte aczkolwiek w istniejących 
okolicznościach była to najlepsza 
rzecz, jaką mogliśmy zrobić".

„OS“ NIE POWINNA MIEĆ ŻAD
NYCH ZŁUDZEŃ CO DO STANO

WISKA AMERYKI.

W komisji dla spraw zagranicz
nych Izby amerykańskiej dr. Fen
wick oświadczył w dyskusji nad u- 
stawą o neutralności, że projekt n- 
stawy opiera się na mylnej prze
słance, jakoby wojna była nieuni
kniona. „Przeciwnie, oświadczy! 
mówca, jeżeli agresorzy zostaną n- 
przedzeni, że będą się musieli liczyć

z potęgą gospodarczą Stanów Zje
dnoczonych, zastanowią się, zanim 
przystąpią do czynów zbrodni
czych".

ZUPEŁNE WSTRZYMANIE WY
WOZU AMUNICJI DO NIEMIEC, 

WŁOCH I JAPONII.
W Nowym Jorku ogłoszono mie

sięczne sprawozdanie urzędu dla

kontroli amunicji. Ze sprawozdania 
wynika, że w marcu otrzymały li
cencje na wywóz amunicji: Fran
cja i Anglia. Eksport do Niemiec, 
Wioch i Japonii został niemal cał
kowicie wstrzymany. Największy
mi odbiorcami południowo - amery
kańskimi były: Meksyk, Brazylia 5 
Peru.

Amerykańskie towarzystwa ubez

Churchill w Rządzie angielskim
Sianie na czele Min. Zapasśw Wojennych

Redaktor polityczny „Daily Herald" podaje, że w najbliż
szym czasie gabinet angielski ogłosi jednomyślne postanowie
nie o utworzeniu ministerlum zapasów wojennych. Teka ta zo
stałaby powierzona Churchilowi.

pieczeniowe ogłosiły, że z dniem 
dzisiejszym nie przyjmują ubezpie
czeń na wypadek wojny towarów 
przewożonych na statkach niemiec
kich i włoskich.

ZARZĄDZENIA WOJSKOWE 
EGIPTU.

Jak donosi prasa egipska zostały 
cofnięte urlopy w wojskn egipskim. 
Również urzędnicy cywilni mini- 
sterium obrony narodowej trzyma
ni są w pogotowiu. Dziś oczekiwa
ne jest w Aleksandrii przybycie je
dnostek brytyjskiej floty śródzie
mnomorskiej.

BELGIJSKIE 
ZARZĄDZENIA WOJSKOWE. 
Na wczorajszym posiedzeniu ga

binetu belgijskiego, które trwało 
od 9 do 10 rano minister obrony 
narodowej, generał Denis, poinfor

mował ministrów o wydanych za
rządzeniach wojskowych. Zarzą
dzenia te zostały zaaprobowane.

Wśród wojskowych, powołanych 
do szeregów na mocy ostatnich 
zarządzeń w Belgii, znajdują się 
specjaliści wojsk technicznych, 
obrony przeciwlotniczej, obsługi 
artylerii forteczej w Namur i Leo. 
dium oraz pewna liczba oficerów, 
mających uzupełnić kadry wspom. 
nianych jednostek.

Wódz powstańców
palestyńskich

w  Syrii

Niech śle świeci 1 Mai!
KSBEt

0
irlandzkich terrorystów

Terroryści z republikańskiej 
gwardii irlandzkiej dokonali wczo
raj 11 zamachów bombowych: 
6 w Londynie, 4 w Coventry i 1 
w Birmingham. Szkody material
ne są nieznaczne, natomiast wiele 
osób odniosło lekkie rany.

Polska Partia Socjalistyczna

u  fmm
z Ligi Narodów

Z Montevideo donoszą, że sena
tor Carmelo Cabrera zapowiedział 
wniesienie projektu ustawy o wy
stąpieniu Urugwaju z Ligi Naro
dów.

Obrona lotnicza
Francji i Anglii

Ministrowie lotnictwa Francji 
I Anglii uzgodnili plany obrony 
powietrznej obu państw w ra

zie wybuchu wojny.

Brońmy Niepodległości 1 
Walczmy o Polskę Ludowa 1

TO W ARZYSZE! OBYW ATELE!
Pod tymi hasłami będziemy obchodzić nasze tegoroczne 

Święto Majowe. Z tymi hasłami wyjdziemy w  dniu 1-ym Maja 
na ulice miast i osad f a b r y c z n y c h ,  wsi i osiedli. Pod naszymi 
sztandarami, pod którymi całe pokolenia socjalistów polskich  
toczyły bohaterski b ó j  z przemocą  ̂zaborców, zgromadzą się 
wraz z nami masy pracujące miast i wsi i stwierdzą swoją go- 
to w ość niesienia choćby największych cii^r w imię W olności 
i Niepodległości.

W tym przełomowym momencie naszych dziejów, gdy „Trze
cia" Rzesza Niemiecka, zniszczywszy niezależność narodów  
czeskiego i słowackiego, grozi najazdem i zaborem wszystkim  
narodom z  Rzeszą sąsiad u jącym , klasa pracująca Polski musi 
zdobyć się i ZDOBĘDZIE SIĘ na największą jedność w ew nę
trzną i solidarność ideową, albowiem to stanowić będzie
0 istotnej sile oporu narodu polskiego przed nadchodzącą na
wałnicą wojenną. A gdy dojdzie do ogniowej próby — jedynie 
masy potęgą swojego entuzjazmu t dzielności złamią każdą 
próbę zamachu na całość i niepodległość Polski. I dlatego 
1-szy Maja musi być dniem nie tylko mobilizacji mas robotni
czych, chłopskich i pracowniczych, ale jednocześnie manife
stacją’ jedności i poczucia historycznej odpowiedzialności za 
obronę i przyszłość Rzeczypospolitej.

Niechaj w ięc na zew  Polskie) Partu Socjalistycznej i brat
nich organizacyj klasowych — zjednoczy się lud pracujący 
wokół WIELKIEJ SPRAW Y OBRONY CAŁOŚCI, WOLNOŚCI 
WEWNĘTRZNEJ i NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI,

W poczuciu koniecznej solidarności i jedności ludu pol
skiego, złączymy się w dniu 1-szym Maja z narodami Europy
1 Świata, tak samo jak Polska, narażonymi na atak zjednoczo
nego totalizmu faszystowsko - hitlerowskiego. W obec zabor
czości W ioch i Niemiec —  porozumiewają się i łączą w  merw- 
cTVin rzedzie w ielkie demokracja państw Zachodu. ONE M A
NIFESTUJĄ CORAZ SILNIEJ SW O JĄ SOLIDARNOŚĆ 
Z POLSKĄ, oraz gotowość służenia Jej pomocą, gdyby została 
napadnięta.

Manifestując tę solidarność w e wspólnej potrzebie z luda
mi Europy z tym większą mocą podkreślamy naszą międzyna
rodową solidarność proletariacką, która ca  przekór napaściom  
i szyderstwom reakcji nacjonalistycznej stanowi dziś, jak sta
nowiła zawsze potężną^ podstawę współdziałania międzynaro
dowego państw i narodów, popierających Polskę, W ołamy w ięc  
z głębi naszych dusz i serc: NIECH ŻYJE SOLIDARNOŚĆ 
MIĘDZYNARODOWA I WSPÓLNA WALKA, AŻ DO PEŁ
NEGO ZWYCIĘSTWA, Z GWAŁTEM I PRZEMOCĄ TOTA
LIZMU FASZYSTOWSKIEGO.

A le żadna choćby największa pomoc zewnętrzna, NIE ZDO
ŁA ZASTĄPIĆ SIŁY WEWNĘTRZNEJ i POGOTOWIA  
ZBROJNEGO DANEGO NARODU. Biada narodom nieprzy
gotowanym i słabym, biada wierzącym w  układy i zobowiąza
nia faszyzmu! Biada tym, co  wierzą, iż faszyzm niesie narodom 
wolność a ludowi pracę i dobrobyt. Miesiąc marzec zadał kłam  
i zdem askował obłudę haseł „wyzwoleńczych", głoszonych  
przez faszyzm i hitleryzm. W szak w naszych oczach rozegrała 
się tragedia nie tylko narodu czeskiego, ale przede wszystkim  
narodu słowackiego, który zaufał obietnicom „niepodległościo
wym" „Trzeciej" Rzeszy.

Oto jeszcze raz zatriumfowało nad prawem i moralnością 
„prusactwo". Jeszcze raz podeptano zdradziecko zobowiąza
nia i traktaty w imię zaboru cudzvcn ziem i w «.~ię uiojonego 
przywileju panowania „wybranych" narodów niemieckiego 
i w łoskiego na Europą i Światem.

I dlatego Polska, zapewniona o poparciu wielkich mocarstw  
Zachodu, musi odwołać się przede wszystkim DO WŁASNYCH  
SIŁ, KTÓRE TKWIĄ W MASACH LUDOWYCH. Te masy 
muszą bvć powołane do jak najszerszego udziału w życiu pań
stwowym, a w pierwszym rzędzie muszą jak najrychlej uzy
skać prawo do wpływu na sprawy państwowe a tym samym 
do współodpowiedzialności bezpośredniej za bezpieczeństwo  
i siłę obronną Państwa.

LUD PRACUJĄCY ŻYWI. UTRZYMUJE, BRONI I BRO
NIĆ BĘDZIE W KAŻDEJ POTRZEBIE DO OSTATNIEGO  
TCHU WOLNOŚCI, NARODU I PAŃSTW A. Lud polski złożył 
dość dowodów swego bohaterstwa w w alce o  Niepodległość, 
którą tak krwawo wydarł z przemocy zaborców. Lud polski 
tan zatym w szelkie prawo być w  Polsce gospodarzem,

W dniu 1-szym Maja, wierni zasadom głoszonym przez PPS 
od chwili jej powstania aż po dzień dzisiejszy, ZASADOM  
NIEPODLEGŁEJ POLSKI — POLSKI DEMOKRATYCZNEJ 
I SPOŁECZNIE WYZWOLONEJ — POLSKI WOLNEJ 
I WOLNOŚĆ PORĘCZAJĄCEJ — POLSKI Z POWSZECH
NYM. RÓWNYM, TAJNYM I BEZPOŚREDNIM PRAWEM  
GŁOSOW ANIA —  oświadczamy, że DROGĘ DO ISTOTNEJ 
POTF.GI RZECZYPOSPOLITEJ MUSZĄ WYZNACZYĆ SZE
ROKIE SWOBODY DEMOKRATYCZNE, ZMIANA PRAW A  
WYBORCZEGO DO PARLAMENTU

Na te szlaki wewnętrznej przebudowy w imię haseł spra
wiedliwości politycznej i społecznej, które n iesie nasza idea  
socjalistyczna, pragniemy poprowadzić nasz Naród i Państwo.
I dlatego wierni naszej służbie P olsce przyszłości   w  dniu
1-ym Maja wzniesiem y nasz bojowy okrzyk: NIECH ŻY1F 
NIEPODLEGŁOŚĆ! NIECH ŻYJE SOCJALIZM ! NIECH 
ŁlYJE 1-szy M AJA -

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY  
POLSKIEJ PARTO SOCJALISTYCZNEJ

Wódz naczelny powstańców a- 
rabskich w Palestynie, Dref Abd Eł 
Razzek, przybył wczoraj w otoczę 
niu 10 osób do Syrii i zamefdowaf 
się u władz, oświadczając, że za
mierza zabawić w Syrii krótki cza» 
dla odpoczynku. Władze nie po
wzięły dotąd decyzji w sprawią 
pobytu szefa powstańców w Syrii.

isll
stolicy (bile

Prasa argentyńska donosi, iż 
tow. Uraciela Contreras Schnake 
wybrana została burmistrzem San
tiago de Chile. Jest to pierwszy 
wypadek w dziejach tej republiki, 
by kobietę wybrano burmistrzem 
miasta.

Tow. Graciela Schnake jest mał 
żonką generalnego sekretarza So
cjalistycznej Partii Chile, senato
ra tow. Oskara Schnake.

Wybór sccjalistki na tak wyso
kie stanowisko odbił się głośnym 
i radosnym echem wśród klasy ro
botniczej całej Południowej Ame
ryki.

Ruiny i zgliszcza
Tak wygląda obecnie 

Madryt
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Co się dzieje -.'JzhbhmIk hemmbssbhrh Albanii
Farsa z konstytuanta. Król wiotki -  królem Albanii

Agencja Stefani donosi z  Tira- < dz«o skiad nowego gabinetu al- 
ny: Konstytuanta albańska na śro bańskiego, na czele ktorego jako 
dowym posiedzeniu popoiudnio-! premier i minister Oświaty stanął
wym uchwaliła jednomyślnie wnio 
sek, zawierający następujące punk 
ty:

1) istniejący w Albanii ustrój 
traci swą moc a  konstytucja, wy
pływająca z tego ustroju, zostaje 
uchylona,

2) utworzony zostaje rząd, mia
nowany przez zgromadzenie na
rodowe i zaopatrzony w peinomoc 
nic twa,

3) zgromadzenie oświadcza, że

Verlacl. Niezwłocznie po posiedzę 
niu członkowie nowego rządu zo. 
stali przyjęci przez mmistra Spraw . 
Zagranicznych Włoch hr. C ianoJ 
Następnie hr. Ciano ukazał się na 
balkonie gmachu b. poselstwa 
włoskiego, skąd wygłosił do „ea- 
tuzjastycznie“ oklaskujących go 
„tłumów" krótkie przemówienie, 
w którym podkreślił znaczenie hi
storyczne wydarzenia dzisiejszego 
1 wezwał zebranych do wzniesie

stowska i korporacyjna na sobotę 
15 b. m. godz. 16, senat zaś tegoż 
dnia na godz. 18.

ŚCIŚLE WEDŁUG WZORÓW 
NIEMIECKICH

TIRANA (PAT) — Ja k  donosi 
agencja Stefani, utworzony został 
w Tiranie pierwszy oddział milicji 
ochotniczej, złożony z kolonistów 
włoskich i  faszystów.

Światła i cienie
państw „osiCC

„Yorkshire Post", omawiając o. 
becną sytuację międzynarodową, 
podkreśla, że mimo, iż inicjatywa 
polityczna nadal jest w rękach mo 
carstw „osi“, to jednak należy 
rówmeż pamiętać o poważnych 
problemach, wobec jakich te pań
stwa się znajdują — w szczegól
ności o poważnych problemach e- 
konoinicznych.

wszyscy Albańczycy uznają kon- j nia okrzyków na cześć króla i ce.
struktywną działalność Mussoli- 
niego i Włoch faszystowskich dla 
rozwoju i dobrobytu Albanii i po. 
stanawia silniej związać życie i 
los Albanii z życiem i losem Wioch 
faszystowskich, ustalając z nimi 
więzy, jaknajściślejszej solidarno
ści. Układy, ożywione tą solidarno 
ścią, zostaną zawarte pomiędzy 
Włochami a  Albanią.

4) Zgromadzenie konstytucyjne 
w yraża, jednomyślną wolę odro
dzenia narodu albańskiego 1 jako 
uroczystą gwarancję urzeczywist
nienia tego postanawia ofiarować 
w formie unii personalnej koronę 
albańską Jego Królewskiej Mości 
Wiktorowi Emanuelowi lll.mu — 
królowi Wioch, cesarzowi Etiopii, 
dla niego i jeg<f królewskich po
tomków.

Ponadto zgromadzenie zatwier-

sarza oraz Mussolmiego. Tłumy 
— kończy urzędowa agencja Ste
fani — urządziły imponującą ma. 
nifestację na cześć Włoch faszy 
stowskich, króla i cesarza oraz 
Mussoliniego. (PAT).

OKUPACJA KRAJU.
Donoszą ze Skutari, ie  oddziały 

wojskowe, posuwające się na sa.
mochodach, przybyły do miejsco
wości Korlik na granicy jugosło 
wiańsklej.

ZWOŁANIE RADY 
FASZYSTOWSKIEJ.

W  związku z uchwałą albańskie 
go zgromadzenia konstytucyjnego 
zwołana została na dzień 13 b.m . 
godz. 22 w Pałacu Weneckim wiej 
ka rada faszystowska. Rada mi
nistrów zwołana została na pią
tek 14 b. m. godz. 10 a  izba faszy

im i i  i i n n  n i i
Baan niani, a kto przyjdzie?

PRAGA (PAT) — Ja k  się dowia
dujem y x kół m iarodajnych, powrót 
barona von N euratha z  Berlina do 
P rag i nastąp ić m a w  pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia.

Bezpośrednio po jego przyjaździe

do P rag i ustąpić m a dotychczasowy 
Rząd czeski.

W opinii publicznej dawało się od
czuwać sta le  w zrastające zdziwienie, 
te Rząd, k tó ry  akceptował u tra tę  nie 
zależnoScl państwowej, przetrw ał 
istnienie państw a.

BLALOGRÓD. (PAT.). „Samo- 
uprawa", komentując rozmowy 
pomiędzy ministrami Gafencu i 
Saradzoglu w Stambule, podkreś
la, że obaj mężowie stanu stwier
dzili całkowitą zgodność poglą. 
dów Rumunii 1 Turcji na wszyst
kie absolutnie kwestie europejskie 
i bałkańskie. Dziennik zwraca u-

wagę na doniosłą rolę, jaką od
grywa w tej części świata Turcja 
i stwierdza w końcu, że rozmowy 
Gafencu — Saradzoglu stanowią 
jedynie potwierdzenie ducha po. 
kojowego i konstruktywnego, — 
który znalazł zresztą pełny swój 
wyraz w zawarciu paktu porozu
mienia bałkańskiego.

Arabsko-żydowskie walki
w Palestynie

JEROZOLIM A. (P A T .). W cią
gu ostatn iej doby ofiarą walk mię 
dzy  Żydam i i A rabam i padło  3-ch 
zabitych: 2 Arabów i 1 Żyd- W 
Haifie został za b ity  inspektor sa
nitarny narodowości żydow skiej o- 
raz Arab nieznanego nazwiska. W  
pobliżu  Jaffy za b ity  został wieś
niak arabski. Policjant Ż yd  ranny 
został w ystrzałem  z  rewolweru na 
ulicy Jerozolim y. Poza tym  uda
remniono w  okręgu Esdraelon za
mach terrorystów, k tórzy  usiłowa
li zniszczyć rurociąg naftowy.

ANGLIA CHCE MIEĆ WOLNE  
RĘCE W PALESTYNIE.

JEROZOLIMA (P A T ). W śród  
Arabów i Żydów ujawnia się duże  
zainteresowanie rozwojem  sytua- 
eji m iędzynarodow ej i  odbyw ają

cym i się w  K airze rokoioaniami 
w sprawie Palestyny.

W eizmann powrócił w  środę z 
Kairu do Jerozolim y, w celu prze
dyskutowanie z  kolam i żydow ski
mi nowych propozycyj b ry ty j
skich.

W  kolach arabskich, które ży 
wią podobno jeszcze pewne za
strzeżenia, zdawać sobie mają 
sprawę z  tego, iż  W. Brytania oka
zała w K airze większą ustępliwość  
wobec Arabów, n iż w Londynie. 
STAN O W ISKO  ANGLII TŁUM A
C ZY SIĘ TU CHĘCIĄ JAKNAJ- 
SZYBSZEGO RO ZW IĄZAN IA  
SP R A W Y  PALESTYŃ SKIEJ Z 
UW AGI NA ROZW ÓJ SYTUACJI 
M IĘDZYNARODOW EJ .

prezydenta Roosevelta
LONDYN (PAT.). Brytyjskie ko ta polityczne przywiązują bardzo 

dużą wagę do artykułu wstępnego, jaki pojawił się w organie Bia 
lego Domu „Washington Post" na temat uświadamiania sobie w A• 
meryce konieczności współdziałania z mocarstwami zachodnimi na 
wypadek, gdyby w Europie wybuchł konflikt.

Korespondenci angielscy z Waszyngtonu wyrażają przypuszczę, 
nie, że artykuł ten był inspirowany bezpośrednio przez prezydenta 
Roosevelta.

„Times", poświęcając artykułowi „Washington Post" swoje 
wstępne uwagi redakcyjne, stwierdza, że ZA POMOCĄ TEGO AR
TYKUŁU PREZYDENT ROOSEVELT UDZIELIŁ MOŻE NAJBAR
DZIEJ WYRAŹNEGO OSTRZEŻENIA, JAKIE SIĘ DOTYCHCZAS 
SŁYSZAŁO, Iż  STANY ZJEDN. MUSZĄ OD SAMEGO POCZĄT
KU BYĆ WCIĄGNIĘTE DO WOJNY, SPOWODOWANEJ PRZEZ 
UMYŚLNE ZAGROŻENIE PODSTAW ZACHODNIEJ CYWILIZA. 
CJI. Istnieje moc dowodów, pisze „Times", że poglądy Białego Do. 
mu i departamentu stanu wyznawane są przez olbrzymią większość 
narodu amerykańskiego. Jedne po drugich coraz wyraźniejsze enun 
cjacje prezydenta Roosevelta i Cordel Hulla na temat zasadniczych 
zagadnień, o które chodzi, pomogły do skrystalizowania sie poglą. 
dów. RZADKO KIEDY — stwierdza „Times" — OPINIA AMERY
KAŃSKA BYŁA BARDZIEJ ZJEDNOCZONA, ANIŻELI JEST OBEC 
NIE WOBEC GRÓŹB, NA JAKIE NARAŻONY JEST POKÓJ ZE 
STRONY TYCH, KTÓRZY ŁAMIĄ PRAWO MIĘDZYNARODOWE.

Problem Hiszpanii
Z czyn przyjechał marsz. Petain
PARYŻ (PAT) — Przyjazd marsz. Petain  do Paryża, jego kolejne kon

ferencje z prem ierem  Daladier i min. Bonnet uwidoczniły opinii publicz- 
ij F rancji na nowo problem H iszpanii. Dzienniki paryskie podają, U 

rozmowy m arsz. P eta in  z klerownl kam i polityki francuskiej objęły na- 
stępując* punkty: załatwienie sp raw y  uchodźców hiszpańskich przeby
wających we Francji, których pow ró t do Hiszpanii odbywa się niezwy
kłe powoli, dalej SPRAW OZDANIE MARSZ. PETAIN CJO DO NA
STROJÓW POLITYCZNYCH HISZPAŃSKICH KÓŁ KIEROWNICZYCH, 
KW ESTII PRZYSTĄPIENIA HISZ PANU DO PAKTU ANT YKOMlN- 
TERNOWSKIEGO, DALEJ KW ESTIA ZACHOWANIA SIĘ  HISZPANII 
NA WYPADEK KONFLIKTU POW SZECHNEGO I  NA KOŃCU KWE 
STIA EW ENTUALNEJ GW ARANCJI DLA FR A N C JI I  ANGLII CO 
DO NEUTRALNOŚCI H ISZPA Ń SK IEJ.

P rasa  paryska w yraża dziś pewne obawy, by czasam i Włochy nie 
chciały uczynić z kwestii likwidacji ochotników włoskich w  Hiszpanii 
spraw y przetargu  politycznego. W każdym razie wedle dotychczasowych 
danych Rządu włoskiego ochotnicy włosęy m ają  być ewakuowani x His* 
panil po wielkiej defiladzie zwycięzców, ja k a  m a się odbyć w Madrycie, 
w której wziąć m ają udział oddzut.y włoskie, a  k tó ra  prawdopodobnie 
odbędzie się w pierwszych (lniaco m a ja . Dzienniki natyskie z ubolewa
niem zaznaczają jednak, iż TERMIN T E J DEFILADY, KTÓRA MA KYĆ 
SYGNAŁEM DO EW AKUACJI OCHOTNIKÓW WŁOSKICH, JEST 
STALE ODRACZANY.

Nowozyskane obszary przynio.i Jeśli W. Brytania będzie miała
V P ?P C 7 U  t l iń  ł u l l / f t  h lo  r A . . .  ! ___ I-A-C —  J a m a  A  , msły Rzeszy nie tylko zyski, ale rów 

nież i troski. Mussolini, mając 
swe wojska rozproszone w Abisy 
nii, w północnej Afryce, Hiszpanii 
i Albanii, bynajmniej nie jest z 
punktu widzenia wojskowego w 
korzystnej pozycji. „Pamiętajmy 
o tym — pisze „Yorkshire Post"
— że flota brytyjska panuje nadal 
na morzach, że lotnictwo brytyj
skie, potężnie rozbudowane w cią 
gu ostatnich 6-clu miesięcy, niko
mu nie ustępuje pod względem ja 
kości i ducha, i że armia brytyj
ska, podobnie jak w roku 1914 — 
nie zasługuje na pogardę |  nade 
wszystko, że duch narodu brytyj- nie" tej linii, 
skiego jest zdecydowany i silny.!

przewódców, którzy kują tego du 
cha i nadadzą mu jednolity cel, 
to nie będą już istniały żadne wąt 
pliwości na świecie co do tego, co 
jest celem W. Brytanii i do ja
kich wysiłków W. Brytania jest 
zdolna w obronie pokoju i pra
wa".

„News Chronicie" przypomina, 
że premier Chamberlain zyskał je 
dnolite poparcie społeczeństwa 
brytyjskiego dla nowego kursu 
brytyjskiej polityki zagranicznej, 
który przyjął po zajęciu Czecho
słowacji przez Niemcy. Dziennik 
wzywa do utrzymania niezachwia

Ożywione narady
w Londynie

LONDYN. (PAT.). Minister Do. 
miniów Inskip przyjął w środę ra
no wysokich komisarzy Afryki Po. 
łudniowej, Kanady i Nowej Zelan 
dii oraz przedstawiciela Rządu a- 
ustralijskiego j poinformował ich 
o rozwoju wypadków.

Chamberlain przyjął rano Sa
muela Hoare'a, a po południu Ho

rę Belisha. Około godz. 15.30 do 
premiera udał się lord Halifax.

Poseł węgierski udał się do Fo
reign Office.

Churchill odbył godzinną roz
mowę z premierem Chamberlai
nem.

Ambasador Raczyński odbył 
półgodzinnąrozmawę z lordem Ha 
lifaxem.

IP
Holandii

BERLIN. (PAT.). „Essener 
National Ztg.** donosi o wysoce 
nerwowych nastrojach, jakie pa. 
nować miały w Holandii podczas 
świąt Wielkiejnocy. Holandia w 
obawie przed napaścią zarządziła 
mobilizację i umocniła barykada
mi granicę z Niemcami. Pismo nie 
mieckie wyraża zdziwienie * za
rządzeń holenderskich, które na
zywa śmiesznymi. Naród holen
derski — pisze dziennik — prze

szło 100 lat pozostać mógł na o* 
boczu od wszystkich zawieruch 
wojennych. Nerwowość Holandii 
— zdaniem dziennika — nie znaj
duje uzasadnienia w przykładach 
historii holenderskiej, ani w wy
padkach ostatnich, a tym bardziej 
w postawie narodu niemieckiego. 
Inspiratorem zarządzeń Rządu ho
lenderskiego był — jak utrzymuje 
dziennik — Londyn.

BERLIN  (P A T ) —  Marszałek 
Goering przesła ł czasopismu „Die 
Wehrmacht" artyku ł z racji 50-ej 
rocznicy urodzin kanclerza H itle
ra- A rtyku ł stw ierdza, że obecnie 
powołani pod  broń N iem cy pona
wiają złożoną naczelnemu dow ód
cy  H hleroivi przysięgę bezw zględ  
nego i ślepego posłuszeństwa jego

rozkazom . Jakąkolw iek drogę lub  
ce' on wyznaczy, kanclerz H itler 
wie, ie  niem ieckie siły  zbrojne są 
w każdej chwili gotowe do mar
szu, Czegokolwiek m oże od nas 
kanclerz zażądać w  służbie d la  
wielkości i  honoru Niem iec, speł
n im y sw ój obow iązek  —  oświad
cza marszałek Goering.

Dardanele i Bosfor
otwarte dla floty brytyjskiej

Uzupełniające wybory
do senatu belgijskiego

BRUKSELA. (PAT.). Rady pro
wincjonalne dokonały w środę ra
no wyboru dalszych 44 senatorów 
poza 101 członkami senatu, któ
rzy weszli do izby wyższej w wy
borach bezpośrednich z 2 b. m 
Obie wymienione grupy łącznie de 
sygnować mają obecnie jeszcze 22 
senatorów. W ten sposób skom

pletowany zostanie pełny skład se 
natu w liczbie 167 członków.

W środowych wyborach uzupeł 
mających weszło do senatu 17 so 
cjalistów, 15 katolików, 6 libera
łów, 3 nacjonalistów flamandz
kich i 3 reksistów. Skład stron
nictw odpowiada dokładnie stano 
wi z roku 1036.

Nocy ubiegłej we wsi Zamkowi 
ce pow. skierniewickiego powstał 
pożar w zabudowaniach Stanisła. 
wa Chabowskiego. Drewniany 
dom spłonął doszczętnie. Pod 
zgliszczami znaleziono zwęglone 
zwłoki żony Chabowskiego, 28-let 
niej Natalii 1 trojga dziec] w wie
ku od lat 2 do 4. Ofiary pożaru za

skoczone zostały we śnie. Stani-

„Daily Express" donosi, że mi
nister Spraw Zagranicznych Ru
munii Gafencu podpisać miał z 
Rządem tureckim porozumienie, 
na mocy którego Turcy godzą się 
otworzyć deśn.nę Dardanelską i

sław Chabowskj w czasie pożaru ^ 08‘01’ dla przejazdu obcych okrę 
grał jako muzyk na zabawie w tów wojennych i transportów. In. 
sąsledniej wsi. | “Y*1 8i0wV “  f,ota  brytyjska i

Policja wszczęła energiczne do- ! transporty, zawierające sprzęt wo 
chodzenie, zachodzi bowiem przy-1 
puszczenie, że pożar pow stał! 
wskutek podpalenia.

jenny, mogłyby swobodnie prze
pływać z Morza śródziemnego na 
Morze Czarne.

PO CO?
STAMBUŁ (PAT.). W środę przy

był tu  m inister P ropagandy Rzeszy 
dr. Goebbels. Wyjazd jego nastąpi 
w  piątek. M inister nie udaje się do
Ankary.

Zamiast dolarów— pocięte gazety
W niezwykły sposób został o- 

szukany w Bydgoszczy urzędnik 
Ludwik Fikowski z Wyrzyska. 
Gdy Fikcwski szedł na dworzec, 
przystąpił do niego jakiś osobnik 
i nawiązał z nim rozmowę na te
mat rolnictwa.

Na dworcu kolejowym podszedł 
do obu rozmawiających jakiś 
schludnie ubrany pan i, przedsta- 
kiwszy się za reemigranta z Ame
ryki, począł narzekać, że nie ma 
gdzie zmienić dolarów. Zaznaczył 
dalej ,że daiby chętnie dolary po 
3 zł. za jednego dolara, gdyby zna 
lazł nabywcę.

Fikowski, widząc w tym dobry 
interes, zgodził się na wymianę 
dolarów. Nie ma jednak pieniędzy 
przy sobie i dlatego prosi, aby 
Amerykanin zaczekał na niego w

w tym 
po go-

pewne, restauracji, a on 
czasie uda się do domu 
tówkę.

Po dojściu do porozumienia Fi
kowski wsiadł do taksówki i po
jechał do domu, skąd przywiózł 
swe oszczędności w sumie 2.300 
złotych. Na tę kwotę rzekomy A- 
merykanin wręczył mu odpowie
dnią ilość dolarów, zawiniętych w 
chuóteczkę. Prosi! przytym, aby 
Fikowski nie rozwija! chusteczki 
i nie 'iczyl teraz dolarow, gdyż 
mogiby to kto zobaczyć i okraść 
go. Fikowski z otrzymanymi dola
rami udał się na pocztę ' tam roz
winął chusteczkę, stwierdzając ku 
swemu przerażeniu, te  są w niej 
pocięte stare gazety. Uda! się mo
mentalnie dp policji, która wszczę
ła za oszustami poszukiwania.

tfrutśwOpowieści
KATASTROFA SZYBOWCOWA.

W czasie ćwiczeń spadły w Ala- 
wus, w północno .  środkowej Finlan 
dii 2 szybowce, ulegając całkowite
mu rozbiciu. Jeden lotnik poniósł 
śm ierć na miejscu, a  drugi je s t ran 
ny. Przyczyny katastro fy  nie u sta . 
lono.

DYMISJA MIN. GANEWA.
M inister Robót Publicznych Buł

garii Ganew, podał się do dymisji.
D ym isja została przyjęta, a  tekę 

Robót Publicznych powierzono tym 
czasowo ministrowi Komunikacji.

14 OFIAR WYBUCHU.
W Sachsen .  A ltenburg wydarzy

ła się eksplozja pyłu węglowego — 
której ofiarą padło 14 osób zabitych 
i wielu rannych.

STRACONY STATEK.
Grecki sta tek  handlowy „Eningo poza Wiedniem.

Ostatnie deoetze na str. 1-ej

telegraficznych I
Kydenios" osiadł na mieliźnie. Zało
ga ocalała, s ta tek  jednak uważać 
należy za stracony.

ZATWIERDZENIE WYROKU.
Sąd Apelacyjny w Brukseli za

twierdził wyrok pierwszej instancji, 
skazujący na 8 dni aresztu przewód 
cę reksistów  Degrelie za zniesławię 
nie deputowanego Jaspara .

KATASTROFA SAMOLOTU.
Niedaleko Linzu spadł samolot 

sportowy, rozbijając się zupełnie, 
przyczym lotnik uniknął śmierci,
spadając do rzekL

METEOR NAD WIEDNIEM.
We wtorek wieczorem przeleciał 

nad Wiedniem na nieznacznej wyso
kości m eteor w postaci wielkiej kuli 
ognistej, istn ieje  przypuszczenie, że 
meteor lecący z zachodu spadł tuż



till* «#

Parę przypomnień
s ta rc z y  z a  VySprosftowanie*c

Pisaliśmy kilka dni temu o „spro. 
stowaniu", nadesłanym nam w 
drodze całkiem niezwyczajnej 
przez p. „konsula honorowego 
Hiszpanii" w Poznaniu. Chodziło 
w tej sprawie o nieścisłe rzekomo 
czy też nieprawdziwe informacje 
naszego pisma co do represyj, 
stosowanych przez faszyzm hisz
pański wobec narodu baskijskiego 
i duchowieństwa kraju Basków. 
Pozostawiając na uboczu procedu 
ralne i formalne kwestie, ze „spro
stowaniem" wspomnianym zwią
zane, zajmiemy się na tym miej
scu stroną merytoryczną sprawy i 
przypominamy parę dokumentów, 
które stawiają metody „narodowe
go" generała w świetle najzupeł
niej niedwuznacznym.

O „bombardowaniu 1 niszczeniu 
miast baskijskich przez „narodo
we" lotnictwo włoskie i niemiec
kie pisała wiosną r. 1937 w sło
wach pełnych oburzenia prasa 
całego świata, a bestialskie sposo
by mordowania bezbronnej ludno
ści cywilnej były przedmiotem 
licznych interpelacyj i wystąpień w 
parlamentach wolnych i cywilizo
wanych narodów. Jednym z naj
straszliwszych czynów „narodo
wej" rebelii było zniszczenie bas
kijskiego miasta Durango, przy 
czym w kościele O.O. Jezuitów 
zg :nęło wówczas przeszło sto ko
biet i dzieci, zginął również ksiądz 
odprawiający mszę; śmierć znala
zło również czternaście zakonnic 
Z klasztoru św. Zuzanny. W związ 
ku z aktami bezprzykładnego be 
stialstwa, katolicka partia nacio- 
nallstów baskijskich wydała odez
wę do narodów świata, w której 
pisano dosłownie:

„Jako ludzie i jako  chrześcija
nie, protestu jem y przeciw  postę
powaniu współczesnych Himnów, 
żołdaków gen. Franco, k tórzy  m a
ją  czelność występować Jako obroń 
cy  religii. Niech ta  krew, niewin
nie przelana, spadnie na sumienia 
generałów, m asakrujących — w 
imię rellgii ( !)—kapłanów, siostry 
zakonne, kobiety i dzieci". 
Jednocześnie szef Rządu baskij

skiego, katolik, Josć Antonio A- 
puldde, ośw iadczył wobec przed
stawicieli prasy, co następuie:

.Ja k o  p rak tykujący  katolik, mu 
Ssę protestować przeciw zamordo. 
mantu przez rokoszan wielu księży  
■a to  tylko, źe kochali swój k ra j 
baskijski. Sprawozdania o tych 
Zbrodniach przesłano do papieża. 
Apeluję do papieża, by przerw ał 
swe milczenie*1.
O sytuacji ogólnej w kraju Bas

ków, po usadowieniu się w nim 
„narodowych" okupantów faszy
stowskich, pisano również w pra 
*ie światowej bardzo obszernie 
Oto nieco danych w tej materii 
Język baskijski, dekretem gen 
Franco, zakazany został nie tylko 
w rozmowach i korespondencji 
ale również w kościołach. Nie wo 
no wygłaszać kazań w języku bas 
kijskim, nie wolno odmawiać w 
fym Jeżyku „Ojcze Nasz" i „Zdro. 
waś Mario", ani śpiewać po bas- 
kijsku pieśni kościelnych, choć ta 
ka dyskryminacja jest sprzeczna z 
prawem kościelnym. Dygnitarze 
otoczenia gen. Franco honorują 
biskupów, ale nie dbają o potrze, 
by religijne katolickiego ludu wie 
skiego. Wszyscy prawie księża, 
mówiący po baskijsku i pochodzą
cy z miejscowych chłopów, są na 
wygnaniu, razem z dziesiątkami 
tysięcy chłopów 1 robotników - 
Basków.

W wychodzącym za czasów 
Schuschnigga w Wiedniu czasopi- 
śmie „Chrlsttlche Standestaat1' 
(„Chrześcijańskie Państwo Sta
nowe"! tak nisał o bombardowa
niu baskijskie! Guerniki jezuita 
ks, prof. Franzelln:

„Samoloty, k tóre zrów nały s  zie
m ią Guernikę — według świadec
tw a angielskiego — nie były hisz
pańskie. Tym, k tórzy  samolotów 
tych dostarezall lub Je prowadzili, 
■prawa narodu hiszpańskiego by- 
h  obojętna. .Teszese mniej obcho
dziła ich walka o katolicką Hisz
panię Im  przede wszystkim cho
dziło o spraw y czysto materialne.

ojczyźnie swej są hitlerowcy 
Wszystkim, tylko nie obrońcami 
kościoła, a  brutalność ich metod 
*nana jest w szystkim  narodom.
Dzy jako katolicy, możemy się cie. 
•syć, że samoloty, pochodzące z

takiego źródła, a taku ją  biedny ka
tolicki naród, k tóry z niebywałym 
bohaterstw em  broni wolności swe. 
go k raju? ..."
Przytoczone wyżej dokumenty 

i opinie są, oczywiście, jedynie zni 
komą cząstką literatury, poświę
conej męczeństwu ludu baskij
skiego, zakutego dziś w kajdany 
faszyzmu. Tej bezprzykładnej w 
wieku dwudziestym martyrologii 
wypada jednak dać tło nieco szer
sze — j w  tym właśnie celu przy
toczymy głos wspomnianego już 
pisma „Christliche Standestaat" 
na temat prawdziwych celów „na
rodowej" rebelii hiszpańskiej Oto 
co pisał w maju r. 1937 katolicki 
publicysta wiedeński:

„Rząd frontu  ludowego w Hisz
panii byl rządem  liberalno -  buriu . 
azy jnym , w  którego skład wcho
dziło dwóch b. umiarkowanych 
socjalistów. Rząd ten był mało łu
biany przez obszarników, ponie
waż dzielił ich ziemię między dzie

siątki tysięcy głodnych chłopów. 
Nie miał również sympatii tej 
części kleru, która posiada własne 
obszary ziemi. Uboższy i niższy w 
hierarchii kościelnej kler był tak 
w miastach, jak i na wsi, całko
wicie po stronie biednych. Praco 
dawcą hiszpańskiego charaktery
zuje jedyny w całej Europie brak 
poczucia społecznego. Żałuje on do 
dziś dnia pięknych dni dyktatury 
wojskowej Primo de Rivery, któ
ry aż nadto często kazat strzelać 
do strajkujących robotników. 
Juan March oraz koncern Royal 
Dutch  — twierdzi publicysta kato
licki — sfinansowały powstanie 
przeciw liberalnemu rządowi". 
Reprezentanci „narodowej" Hi 

szpanii w krajach zagranicznych, 
chociażby nawet reprezentanci „ho
norowi", powinni—jak sądzim y__
znać historię najnowszą reprezen. 
towanego kraju i być zarazem au 
courant sądów i poglądów, wypo
wiadanych na szerokim świecie w

W dniu 20-go kw ietnia r. b. upływa 10-lecie owocnej pracy 
W szechzwiązkowego Tow arzystw a Akcyjnego dla turystyk i w Z.SRR

99 INTOU«IST“
które założone zostało w 1929 r. w Moskwie.

W  przeciągu tego czasu setki tysięcy zagranicznych turystów  
zwiedziło przez „INTOURIST1* najciekawsze miejscowości i 
obiekty turystyczne ZSRR o wysokim poziomie przemysłu, rol
nictwa, ku ltury  oraz nauki.

„INTOUJEŁIST“ w ciągu całej swej pracy sta le dążył do zapew
nienia zagranicznym  turystom  m aksymalnych wygód i przyję. 
jemności. Inform acji w sprawie wyjazdów do ZSRR udzielają 

Biura Podróży ._________

Czechy p«d niemieckim
Komitet faszystowskiej wspólno 

ty narodowej w Czechach, która 
stoi na czele akcji zjednoczenia 
narodu czeskiego pod sztandarami 
jedynej totalitarnej partii, zatwier
dził wniosek związku hotelarzy, re
stauratorów i właścicieli kawiarń 
w sprawie rozpoczęcia akcji, 
wzbraniającej Żydom wstępu do 
kawiarń, restauracyj i innych lo
kali rozrywkowych, których v to. 
ścicielami są aryjczycy.

Zaznaczyć należy, że w między, 
czasie większość tych lokali prze
szła z rąk żydowskich do Niem
ców.

Właściciele wspomnianych lo-

M  przeciw cierpeniom płucnym
S£S%io Herbata Puhlmanna

Paczka 1.65 zł.
Do nabycia w aptekach i drogeriach

kali wyrażają przekonanie, że za
rządzenie to nie spowoduje zmniej 
szenia się obrotów kasowych, po
nieważ element żydowski zastąpio 
ny został przez oficerów i szere
gowców niemieckich (?).

•

Władze polityczne pod prze. 
wodnictwem komitetu wspólnoty 
narodowej stworzyły rozległy apa. 
rat agitacyjny, celem werbowania 
szerokich mas społeczeństwa do 
tworzącego się czeskiego totali
tarnego stronnictwa wspólnoty na 
rodowej. Wszystkie środki nowo
czesnej propagandy, jak radio, 
prasa, ulotki, organa policyjne, 
poczta i t. d. zostały oddane na 
usługi akcji agitacyjnej.

Oficjalne otwarcie akcji werbun
kowej nastąpić ma w niedzielę, 
23 b. m.

sprawach tego kraju dotyczących. 
Gdy brak takiej znajomości i ta
kiej wiedzy, łatwo... o nieporozu
mienia, których wywoływanie nie 
leży z pewnością w interesie •— 
sprawców. Bd.

WARSZAWSKIE
TOWARZYSTWO
UBEZPIECZEŃ
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A
ROK Z A Ł O Ż E N I A  1870

zawiera ubezpieczenia?
od ognia, od kradzieży z włama* 
niem, rabunku, transportów lądo* 
wych I morskich, od gradobicia, 
chómage — od skutków przerwy 
w ruchu przedsiębiorstwa z po» 
wodu ognia, oraz prowadzi dział 
ubezpieczeń pośrednich •  rea* 
sekuracja.
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Przegląd prasy

Terror w Palestynie
W ciągu duła wczorajszego do

szło w Palestynie do szeregu zajść. 
Popołudniu w Lyddzie przeprowa
dzono liczne rewizje, po czym are
sztowano wielu Arabów. Podobne 
rewizje przeprowadzono w paru

wioskach okręgu haifskiego oraz 
w okręgu * Fulkarem. W Haifie 
znaleziono zastrzelonego Araba. 
W Ramleh rzucono bombę na do
rożkę żydowską.

Kłajpeda pod rzadami hitlerowców
P rasa łotewska donosi, że w kra 

ju  kłajpedzkim władze niemieckie 
przydzieliły ostatnio do wszyst
kich litewskich gospodarstw rol
nych specjalnych komisarzy, bez 
których zezwolenia, właścicielom 
gospodarstwa nie wolno nic sprze 
dać ani kupić. Na komisarzy wy

znaczone są osoby, cieszące się za 
ufaniem władz narodowo - „socja 
listycznych", głównie rolnicy nie 
mleccy, a nawet fornale z m ająt
ków niemieckich. Dotychczas wy
znaczono około 200 tego rodzaju 
komisarzy.

12-letni uczeń
na czele szajki bandytów

Policji wiedeńskiej udało się o- 
becnie ujawnić szajkę, złożoną z 
21 młodocianych bandytów, któ
rzy okradali systematycznie samo 
chody wiedeńskie. Na czele tej

szajki stał 12-letni uczeń.
Równocześnie aresztowano szaj

kę, złożoną z kilku osób, która 
okradała od dłuższego czasu prze
syłki pocztowe.

Dziesięcioletnie dzieci
maja określił do jakiego wyznania 

maja należeć
dniem 1 maja wprowadzona 

zostanie w Austrii nowa ustawa, 
regulująca wychowanie religijne 
dziecka w sposób następujący: 
dzieciom do lat 10-ciu wyznaczać 
będą rodzice jego wyznanie, dzie- 

od lat 10-ciu do 12-tu musząci

koniecznie zabrać głos w sprawie 
ewentualnej zmiany religjii. Po
między rokiem 12-ym a J4-ym nie 
wolno zmienić religii wbrew woli 
dzicka, a po roku 14-ym dziecko 
oznaczy samo, do jakiego wyzna
nia pragnie należyć. (PAT).

ZBIOROWE BEZPIECZEŃSTWO.
W związku z międzynarodowy 

sytuacją wiele się pisze o bliskiej 
możliwości wojny europejskiej. 
„Głos Narodu" zastanawia się czy 
i jak -nożna uratować pokój i od
powiada, że pokój zabezpieczyć 
może tylko zbiorowe bezpieczeń 
stwo:

Przed katastro fą światowej woj. 
ny może nas ocalić tylko wielki 
blok wszystkich, jakie są, państw  
zainteresowanych w  utrzym aniu 
„status quo" H* Blok oczywiście nie 
zaczepny, ale odporny... Niemniej 
jednak blok związany tw ardym i i 
konkretnymi zobowiązaniami.

Okres paktów dwustronnych mi- 
n^j, Czas przyszedł na zbiorowe 
zabezpieczenie pokoju. Ale czas 
już ostatni-. Gdyby system  pak
tów dwustronnych porzucono w 
roku 1937, me byłoby Anschlus- 
b u , am rozbioru Czecho-Słowacji, 
ani zaboru Albanii! Pouczeni do
świadczeniem, musimy teraz do
prowadzić do skutku plan zbioro
wego zabezpieczenia pokoju, bo 
tylko ten plan może w strzym ać 
dalsze zabory i rozbiory w Euro
pie. P akty  dwustronne schowajmy 
do lamusa! Sens m a tylko idea 
wielkiego bloku!"
Pisaliśmy o tym niejednokrotnie.

ANI KROKU DALEJ. 
Stwterxlzfwszy, że dotychczaso

we tak zwane „osiągnięcia" uzys
kały Niemcy i Włochy dzięki głę
bokiej odrazie Zachodu do prowa
dzenia wojny — „Czas" dowodzi, 
że obecnie przyszedł już jednak 
kres tym „sukcesom":

„Dzisiaj nie ulega wątpliwości, 
że metody, stosowane dotychczas 
przez partnerów  osi, straciły  swo
ją  podstawę, k tó ra  jednocześnie 
była warunkiem sine qua non Ich 
powodzenia. M ocarstwa zachodnie 
zdobyły się na decyzję. Tym sa
mym skończyła się zarówno dla 
Włoch, Jak dla Niemiec możność 
bezkrwawych podbojów*1.
Cytowane pismo pisze, że Pod 

ska w znacznym stopniu wpłynęła 
na tę zmian? sytuacji:

Jeśli chodzi o Niemcy, to z uza
sadnioną dum ą m am y prawo 
stwierdzić, że pierwszym pań- 
stwem, k tóre się nie zawahało 
przeciwstawić się wszelkimi środ
kam i zaborczości niemieckiej, gdy
by ona godziła w jego interesy 
była Polska. Stanowisko Polski, 
je j gotowość do walki, przyczyniły 
się niewątpliwie do przyśpieszenia 
decyzji na zachodzie.
Przez to, twierdzi „Czas", poli 

tyka taktów dokonanych i zaska 
kiwań, która dotychczas stosowa 
na była z takim powodzeniem 
przez „Trzecią" Rzeszę i Włochy 
skończyła się bezpowrotnie — i 
kończy;

P ro testy  dyplomatyczne nie wy. 
w ierały w stolicach tych państw  
żadnego wrażenia. N atom iast wy
raźne oświadczenie, że każda dal
sza ag resja  to  wojna, okazało się 
językiem, k tóry  i we Włoszech 
w Niemczech doskonale je s t rozu 
m iany i  którego użycie przynaj 
mniej narazie skutkuje.

DYKTATORZY 
NIE DOTRZYMUJĄ SŁOWA. 
„Ilustrowany Kurier Codzienny"

raz jeszcze zestawiając fakty, — 
wykazuje, że słowa i zapewnienia 
dyktatorów państw faszystów 
sklch nie mają żadnego znaczę 
nia:

Dnia 30 stycznia 1984 r. Hi
tle r  powiedział w Reichstagu, że 
jest absurdem przypisywanie mu 
intencji użycia gwałtu w stosunku 
do Austrii. 7 m arca 1936 r. zapew
niał w Reichstagu, że nie zamie

rza zaatakow ać Czechosłowacji, 
26 września 1938 r. powiedział w 
Sportpaiasie, te  Sudety są Jego 
osta tn ia rew indykacją tery torial. 
ną.

Były lord adm iralicji Duff Coo
per oświadczył z tego powodu w

Izbie Gmin, że podpisy Niemiec 
nie są w arte  papieru, na którym  
są  składane. P ra sa  niemiecka a ta 
kowała w bardzo gwałtownej od
powiedzi b. lorda adm iralicji. Nie 
można odmówić racji obydwu 
stronom.

D yktatorzy nie mogą dotrzym y. 
wać słowa, ponieważ nie mogą się 
zatrzym ać.

Po kam panii abisyńskiej Mus
solini powiedział do angielskiego 
dziennikarza W ard Price, że Wło
chy nie m ają żadnych innych już 
aspiracyj kolonialnych.

W ostatniej swojej mowie mó
wił, że Europie potrzeba długiego 
okresu pokoju i właśnie on zdecy
dował się n a  wyprawę wojenną do 
Albanii.

Rozpędzona maszyna imperiali 
zmu uykta*orskiego, dodaje autor 
artykułu, p Konrad Wrzos, za
trzymana może być tylko przez 
siłę.

HISZPANIA.
Zdawało się, że po zwycięstwie 

gen. Franco, problem hiszpański 
zejdzie w polityce światowej na 
plan drugi. Jest jednak inaczej. 
Jak to stwierdza „Kurier Polski", 
sprawa Hiszpanii ponownie wysu
wa się na plan pierwszy:

O statnie wiadomości, zza  Pirene 
Jów brzm ią niepomyślnie. Ochot
nicy włoscy nie tylko nie powraca 
Ją do domu, ale podobno na pół
wysep P lrenejskł przybędzie nie. 
bawera nowy ich transport. Hisz
pania gen. F ranco  przystąpiła Już 
do pak tu  antykomunistycznego. 
M arszałek P śta in  przybył do F ran  
eji n a  dłuższy urlop wypoczynko
wy, co p rasa  francuska uważa 
zgodnie za wyraźny dowód pew
nego rodzaju flanca jego wielkiej 
misji w Hiszpanii. Coraz w yraź
niej rozluźnia się kon tak t Hisz
panii z Londynem i Paryżem , co
raz bardziej zacieśnia się z pań
stwam i osi.

W szystko to  wskazywać się 
zdaje, iż najbliższy bój... dyploma
tyczny rozgorzeje tym  razem  wła
śnie o Hiszpanię i że tam  szukać 
będą państw a osi, a  zwłaszcza 
Rzym nowego pola sukcesów, któ
rych Mussolini ta k  bardzo potrze
buje i  tak  namiętnie poszukuje.

Ale Hiszpania jest terenem  wy
jątkowo niebezpiecznym i śliskim. 
Je s t to  przede wszystkim teren, 
n a  którym  krzyżują się naprawdę

najbardziej żywotne interesy An
glii i  Francji,

Nie b raa n a  zachodzie głosów, 
które łiczą się z tym, iż właśnie 
z chmury hiszpańskiej spaść może 
niebawem najgroźniejszy grom. 
Mówi się już naw et o retorsjach  
francuskich i  angielskich w  Mas 
roku—

REKLAMIARSTWO O.Z.N.
O. Z. N., o czym pisaliśmy, usi

łuje zdyskontować ofiarność s p o 
łeczeństwa na rzecz pożyczki lot
niczej na swój rachunek. O te j 
brzydkiej metodzie pisze Polonia": 

OZN, k tóry  z  utęsknieniem w y. 
czekując na wszelką sposobność 
dla zareklam owania się, dla zdo
bycia jak iej takiej popularności w 
społeczeństwie, pozwolił sobie 
znów ostatnio na wybryk, k tóry  
z pewnością pożytku wspólnej 
sprawie nie przynosi. Oto m ury 
m iasta stołecznego (a  także i pro
wincji!) zalepione zostały gęsto 
wielkimi i barwnymi plakatam i, 
którym i ten to  obóz (OZN) wzy
w a społeczeństwo do uczestniczę, 
n ia  w pożyczce obrony przeciw lot. 
niczej!

Je s t rzeczą zrozumiałą, gdy g 
takim i odezwami zw raca się do 
społeczeństwa Rząd. Także je s t 
rzeczą zrozumiałą, gdy czyni to 
powołany do życia kom itet obywa, 
tełskl. Ale je s t rzeczą w  wysokim 
stopniu niewłaściwą, by jak aś 
zbankrutow ana i niepopularna os'* 
ganizacja uzurpowała sobie mono. 
poi patriotyzm u i, by w  spraw ach 
obchodzących wszystkich obywa, 
tell, wynosiła siebie do rzędu czy 
roli jakiegoś czynnika nadrzędne, 
go, powołanego do opiekowania 
się losami P aństw a i do udziela
nia obywatelom mentorskich po
uczeń co do ich patriotycznych 
obowiązków.

S-EK
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ZWALCZA

Sprawa kanonizacji
Krzysztofa Kolumba

W  „Corriere de la Sera" Giovanni 
Papini występuje z  wnioskiem  ka
nonizacji odkrywcy A m eryki K rzy- 
setofa Kolumba. A utor artyku łu  
przypomina, iż ju ż  w  roku 1870 za 
papieża Piusa IX  zagadnienie to by
ło poważnie omawiane. Projekt je
dnak upadł, ponieważ ktoś ujawnił, 
że Kolumb zostawił syna, a to  dy
skw alifikuje go jako kandydata na  
świętego.

Ostatnio jednak pojawiło się nowe 
dzieło o Kolumbie i o jego życiu  
moralno-obyczajowym pióra P. P. 
M. Paolinigo, k tóry  zbija tw ierdze
nie o potom ku Kolumba po podda
niu szczegółowej analizie całego ży 
ciorysu wielkiego podróżnika..

A utor artyku łu  w  dzienniku  
diolariskim. idzie jeszcze dalej I do
wodzi, że gdyby nawet to prawdą  
było, iż Kolumb miał syna, to od
nosiłoby się to do jego młodych la t, 
a do uznania go za świętego w y
starczy, jeśli ostatnie dwadzieścia  
lat życia przeżył przykładnie i  nie
nagannie.

Istnieje zam iar zwrócenia się do
nowego papieża z  prośbą, by sprawę  
tę poddał ponownemu rozpatrzeniu  
i przychylnie odniósł się do kano
nizacji Kolumba, k tóry  kościołowi 
przysporzył całą nową część św ia
ta  z  milionami wiernych.

Tragedia w Erfurcie
W Erfurcie wydarzyła się tra 

gedia, w której straciły dotych
czas życie cztery osoby. W nocy z 
soboty na niedzielę wielkanocną 
popełniła samobójstwo tru jąc się 
gazem świetlnym 40-Ietnia kobie
ta, wraz z 50-letnią siostrą i 80-let 
nią matką, które mieszkały ra 
zem. Gaz przedostał się następnie

do sąsiedniego mieszkania, zamie
szkałego przez małżeństwo, ma
jące 12-letnie dziecko. Ojciec ro
dziny zmarł, bona i dziecko wal
czą ze śmiercią. Tragedia odkryta 
została dopiero w środę, gdy gaz 
zaczął przedostawać się do dal
szych mieszkań.
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Międzynarodówka Zawodowa
Położenie polityczne świata

W dniach 29 i 30 marca obraao- 
wal, jak donosiliśmy, w Londyn.e 
Zarząd Międzynarodówki Zawo
dowej. Główne punkty obrad do
tyczyły niebezpieczeństwa wojny 
w Europie i zorganizowania akcji 
robotników wszystkich krajów 
przeciwko imperializmowi państw 
faszystowskich, zwłaszcza prze
ciw imperializmowi hitlerow
skich Niemiec. Po zreferowa
niu sytuacji politycznej w Europie 
przez tow. Jouhaux (Francja) i ge 
nerainego sekretarza Międzynaro
dówki, tow. Sehevenelsa, oraz 
przewodniczącego, t. Higgsa (An
glia), zabrał glos tow. J. Stańczyk, 
przedstawiając w obszernym refe
racie położenie Polski i nastroje 
ludności w związku z niebezpie
czeństwem, jakie Istnieje na caiym 
świecie. Tow. Stańczyk stwier
dził, że nie tylko klasa robotnicza, 
chłopi, pracująca inteligencja, ale 
cały naród polski jest zdecydowa
ny bronić swoich granic przed 
ewentualną agresją.

Po zakończeniu dyskusji tow 
Jouhaux przedłożył projekt rezo
lucji ,który został uchwalony i któ 
ry przytoczyliśmy kilka dni temu

Po uchwaleniu rezolucji omówio 
no sprawę zorganizowania pomo 
cy emigrantom politycznym z Hisz 
panii i Czechosłowacji. Wreszcie 
ustalono porządek obrad Kongre
su Międzynarodowego w Zurychu.

**
*

- Po zakończeniu obrad Zarządu 
Międzynarodówki został zaproszo 
ny tow. J. Stańczyk przez posła 
Partii Pracy, tow. Daltona, na 
konferencję celem szczegółowego 
omówienia sytuacji ogólnej. Tow. 
Stańczyk poinformował tow. Dal
tona i jego przyjaciół z „Labour 
Party" o nastrojach polskiej klasy 
robotniczej i całego polskiego spo 
łeczeństwa. Na wstępie stwierdził 
tow. Stańczyk, że Polska zdaje so
bie doskonale sprawę, jakim nie
szczęściem byłaby dla niej i dla 
Europy wojna. Polska przecież 
była terenem wojny światowej, i 
ludność Polski zapoznała się bez
pośrednio z grozą i katastrofalny
mi skutkami wojny. Kraj nasz do 
dziś dnia leczy się z ran i zniszcze
nia powojennego. Dlatego może 
nikt tak, jak Polska, nie pragnie 
pokoju. Jesteśmy jednak naro
dem, który przeżył także wieki 
niewoli i straszliwego ucisku 
państw najezdniczych. Dlatego, 
pragnąc pokoju, gotowi jesteśmy 
bronić granic i niepodległości swo 
jego Państwa wszystkimi siłami. 
Zaatakowani — będziemy się bro
nić i oić bez względu na stano
wisko wielkich mocarstw Europy 
i siły atakującego nas wroga. W 
Polsce — mimo napiętej sytuacji 
— nie ma żadnej paniki. Robotni
cy i chłopi, mimo, że są w opozy
cji do systemu rządzenia, odby
wają zjazdy i zgromadzenia, na 
których po męsku oświadczają, że 
granic Państwa będą zdecydowa-

resztanie bronić. To samo robi 
społeczeństwa.

Na zapytanie tow. Daltona o sto 
sunki ludnościowe na terenie śląs- 
sa, Poznańskiego i Pomorza, oraz 
o stosunek Polski do mniejszości 
ukraińskiej, oświadczył tow. Stań
czyk: jeżeli c/iodzi o stoad ludno
ści na SląsKu, w Poznańskim i na 
Pomorzu — to są to dzielnice pod 
wzglęaem narodowym czysto pol
skie. Odsetek ludności niemiec
kiej jest na terenie dawnego zabo
ru niemieckiego po prostu zniko
my. Tłumaczy się to tym, że ro
boty ciężkie, jak w kopalniach, hu 
tach, budownictwie, przy robotach 
ziemnych i na roli wykonywali 
tylko Polacy. Niemcy zajmowali 
stanowiska kierownicze w urzę
dach państwowych i w przemyśle, 
zajmowali się kupiectwem i wol
nymi zawodami. Po przyłączeniu 
ziem Śląska, Poznańskiego i Po
morza do Polski uprzywilejowana 
cienka warstewka Niemców odpły 
nęła do Niemiec, a lud po’-Tri, jako 
prawdziwy gospodarz i od wieków 
osiadły na tych ziemiach, pozostał. 
Dziś na tych ziemiach jest zaled
wie nieznaczny odsetek Niemców. 
Bez pomocy materialnej ze strony 
Rzeszy Niemieckiej Niemcy nie 
mieliby w dawnym zaborze prus
kim żadnego znaczenia. ł

Jeżeli jednak sto
sunki między ludnością ukraińską 
a polską nie ułożyły się zadowala
jąco dla obu stron, to winę za to 
ponoszą nie tylko polscy szowi
niści, ale także i politycy ukraiń
scy. Wiadomo bowiem, że liczni j 
politycy ukraińscy ulegli wpływom 
Berlina.

Na pytanie ostatnie, czy w Pol
sce nastąpi demokratyzacja życia 
politycznego, — odpowiedział tow. 
Stańczyk: Robotnicy polscy i pol
scy chłopi, pracująca inteligencja 
i drobnomieszczaństwo, a zatym 

% polskiego społeczeństwa 
domagają się przywrócenia demo
kratycznej ordynacji wyborczej j 
zapewnienia w ten sposób całemu 
społeczeństwu wpływu na kształ
towanie się politycznych, gospo
darczych i społecznych stosunków 
w państwie. Dziś domagamy się

raził, informacje, polecił pozdro
wić w imieniu swoim i angielskiej 
klasy robotniczej robotników pol
skich. Ze swojej strony zapewnił 
tow. Dalton, że nie tylko Partia 
Pracy, ale w tej chwili cały naród 
angielski zrobi wszystko, by Pol
ska nie została narażona na prze
życie nowej tragedii wojennej.

Kocioł bałkański podpalony■■■

Mussolini chciał naśladować H i-1 ły pomysł z „zaproszeniem" Włoch 
tlera w metodzie zaboru cudzego J do ratowania przed nieistniejącym
kraju... na prośbę tego kraju. Ale 
próba się nie udała. Opór, stawiany 
przez Albanię, bez względu na jego 
skuteczność, przekreśla ten proce
der ,wedle którego ofiara sama pro 
si o egzekucję.

Parlam ent albański wypowie
dział się przeciw okupacji Mussoli- 
niego i naród albański porwał się 
do obrony kraju. Przez to samo ca-

Sz&fśfiwy kraj
W Szwecji burzą wiezienia

Na Konferencji na temat „W y
ludnienia więzień" prezes izby a- 
pelacyinej w Sztokholmie, M. K. 
Schlyter, oświadczył, że w naj
bliższej przyszłości zostanie zbu
rzone największe więzienie szwe
dzkie „Langholmen" w Sztokhol
mie.

Stało się to możliwe dlatego, że 
w wyniku szeregu ustaw i odpo 
wiedniej praktyki karnej udało się 
wydatnie zmniejszyć liczbę więź
niów. A więc na skutek wprowa
dzenia w r. 1931 nowej ustawy o 
grzywnach, wedle której skazany 
może spłacać grzywnę stosownie 
do swych możliwości finansowych 
liczba tych, co dostali się do wię
zienia z powodu niezapłacenia 
grzywny spadła z 13.350 w roku 
1932 do 4.700 w r. 1938.

Z 'Ośród innych reform, które 
doprowadziły do zmniejszenia li
czby więźniów, zasługuje na u-

wagę założenie specjalnych z akia 
dów wychowawczych dla młodych 
przestępców, a następnie odracza
nie kar, czyli tzw. „kara na wolno
ści", dająca bardzo dobre rezulta
ty, wreszcie — oddawanie młoy- 
rych przestępców do instytucji o- 
pieki; wszystko to pchnęło prak
tykę penitencyjną na nowe tory.

W Końca zaznaczyć wypada, że 
poddano rewizji i złagodzono ka
ry za kilkakrotne przestępstwa, 
oraz zmniejszono kary, przewidy
wane w kodeksie karnym. Wsku
tek tych reform średnia liczba 
więźniów spadła z 2.250 w roku 
1932 na 1750 w r. 1938, czyli 
o 25%.

Szczęśliwy krajl
O tych wspaniałych zdobyczach 

kultury krajów demokratycznych 
ani nasze agencje ,ani nasza pra
sa t. zw. narodowa i OZN-owa nic 
nie piszą.

wrogiem sromotnie upadł i Włochy 
faszystowskie stanęły przed świa
tem w świetle właściwym, jako bru 
talny najeźdźca i w dodatku najeź
dźca małego państwa „zaprzyjaź
nionego", które dotąd szło zawsze 
razem z Włochami i nawet popiera 
ło zaborcze imprezy Włoch, np. na
jazd abisyński.

Najazd na Albanię, o którym zre 
sztą pisało się, jako o najbliższej 
akcji Mussoliniego, już przed paru 
tygodniami (było o tym i w na
szym piśmie), ma oczywiście zna
czenie, wybiegające daleko po za 
samą Albanię. Włochy wkroczyły 
na Bałkany i łącznie z Niemcami 
podpalają kocioł bałkański, to „ tra  
dycyjne" ognisko wojen europej
skich.

Spójrzmy na bezpośrednie skut
ki zaboru Albanii. Jugosławia znaj
duje się w kleszczach Niemiec, 
Włoch i Węgier. Tak czy owak, 
k raj ten, o ile nie będzie przedmio
tem bezpośredniego ataku ze stro
ny tych sąsiadów, dostanie się pod 
wpływy „osi" do tego stopnia, że 
nie będzie nawet mógł myśleć o 
współdziałaniu z Zachodem. Przeci 
wnie, należy się liczyć z tym, że bę 
dzie wywierany nacisk na Jugosła
wię, a może i na Grecję, by nie sta
wiały oporu ewentualnemu prze
marszowi wojsk „osi", ku Rumunii, 
albo: by nie wyraziły sprzeciwu wo 
bec groźby takiego marszu, która 
przy odpowiednich warunkach mo 
że wystarczyć. Albowiem przeciw 
Rumunii zmobilizowano obecnie

Bułgarię. Delegacja bułgarska po
jechała, jak  pisaliśmy do Berlina 
z hołdem dla H itlera z okazji jego 
urodzin. Bułgaria domaga się o d 1 
Rumunii zwrotu Dobrudży i „oś“ 
niewątpliwie to żądanie będzie po
pierała.

Rumunia byłaby wzięta we dwah 
ognie. Tym się zapewne tłumaczy, ( 
że Rumunia znowu zarządziła mo
bilizację i wojska odeszły na gra-i 
nicę węgierską i do Dobrudży.

Najazd na Albanię, nie zależni*, 
od możliwych strategicznych kom
binacji Włoch na Morzu Śródziem
nym, ma na celu opanowanie ca
łej Europy południowo - wschod
niej przez „oś", jes t próbą pokrzy
żowania akcji obronnej, podjętej 
w Londynie przez AngUę i Francję, 
akcji, do której miały należeć tak
że Rumunia i Turcja i k tóra w Ru
munii idzie równoległym torem po
litycznym i gospodarczym, po za
warciu bowiem układu handlowego 
z Francją m ają się obecnie rozpo
cząć rokowania gospodarcze z An
glią. Układy te m ają wyrównać o- 
gromne korzyści i przywileje, uzy
skane przez Niemcy w układzie s* 
Rumunią.

Obsadzenie Albanii łącznie *  
przygotowaniami wojskowymi na 
włoskich wyspach Dodekanezy, m a 
też na celu wywarcie odpowiednie
go nacisku na Turcję, o k tórej 
względy zabiegają teraz Anglia i 
Francja.

Słowem, Bałkany są w ruchu. Od 
bywa się w szybkim tempie wyścig 
między „osią" a Anglią i F rancją 
o państwa bałkańskie. (jm b.).

Z b ra ien łe  D o d ek a n ez tiw  ktoma prawo mówić o_. krzywdzie?
a b R r l  y U U ^ I l l i l l l i f c U W  LUBLINIEC. Zostali aresztowa- BRODNICA. Rodzice dzieci n » -

zmiany ordynacji wyborczej 
i przeprowadzenia wyborów. Wie
rzymy, że gdy los uchroni nas od 
nieszczęścia wojny, zdobędziemy 
sobie demokratyczną ordynację 
wyborczą i wpływ całego społe
czeństwa na kształtowanie obec
nych i przyszłych losów naszej 
Ojczyzny, - ' f i  ’ ’»

T -  - V  Y ,  ,  -  r
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Tow. Dalton podziękował tow. 
Stańczykowi za cenne, jak się wy-

Włochy są w posiadaniu grupy 
wysp (12) na południu morza 
Egejskiego, zwanych z grecka Do 
dekanezy. Wyspy te mają duże 
znaczenie strategiczne, leżą bo
wiem na drodze do Dard'aneli.

Otóż Dodekanezy są gorączko
wo przyspasabiane do gotowości 
bojowej. Tysiące żołnierzy obsa
dzają wszystkie wyspy i masa 
sprzęta wojennego bez przerwy

przybywa do tych wysp. Na naj
większej z nich Rhodes (dokąd 
wyjechał niedawno Goebbels) jest 
już conajmniej 45 tysięcy wojska. 
Na innych garnizony wahają się 
od 800 do 1500 żołnierzy. Wyspę 
Leros zamieniono w potężną bazę 
powietrzną i podmorską. Do Lero- 
su ani do Stampalii, również bazy 
morskiej, nie wolno przybywać 
cudzoziemcom.

Propagandowe broszury
.Trzeciej1* Rzeszyn i

W  ostatnim czasie Łódź zalewa
na jest przez propagandową litera
turę hitlerowską z Niemiec. Wyda
wnictwa te  pochodzą z ośrodków 
propagandowych Trzeciej Rzeszy, 
jak  Berlin, S tutgart, Monachium, 
Hamburg i in. Kolportowane są 
zupełnie jawnie wśród Niemców w 
Polsce. M ateriał propagandowy wy 
dawany jes t nie tylko w języku nie 
mieckim, ale również i polskim.

Najbardziej charakterystycznym 
momentem jest to, że materiał ten 
rozsyłany jest za pośrednictwem 
poczty polskiej, jako druki w ko

pertach otwartych. Leży oto przed 
nami broszura 62-stronicowa, dru
kowana w języku polskim w Berli
nie (Drukiem: M. Muller & Sohn, 
Berlin S. W. 68) p. t. „Mowa Wo
dza i Kanclerza Rzeszy Adolfa Hi
tlera, wygłoszona w Reichstagu dn. 
30 stycznia 1939 r .“. Broszura ta  
nadeszła w kopercie, zaopatrzonej 
stemplem pocztowym: ,;Miinchen
6.4.39.21. Haupstadt der Bewe- 
gung" i adresowana jest do jednej 
z firm  łódzkich o nazwisku ary j
skim. (PAA)

LUBLINIEC. Zostali aresztowa
ni zamieszkali w pow. lubliniec- 
kim Niemcy: Bodera, Klimas i Kle- 
bis, którzy dopuścili się zniewagi 
Państwa Polskiego.

POZNAŃ. Aresztowano w Wa- 
liszewie pod Kłeckiem Niemca 
Hermana Noltinga za sianie defe- 
tyzmu i obrazę Państwa Polskiego.

TARNOWSKIE GÓRY. Został 
zatrzymany Karol Fleischer za pro 
wokacyjne odzywanie się o Pol
sce.

LESZNO. W gminie Włoszako
wice, pow. Leszno, aresztowano 
jednego z Niemców, który nie 
chcąc wykonać polecenia wyda
nego przez wójta, zaczął rzucać 
wyzwiska .obrażające naród pol
ski.

łiiGilY f f i  JEST UfM
m yśleć o zdrowiu, tym bardziej 
jeżeli c ierp isz n* chorobę: N E
REK. PĘCH ERZA , W Ą TRO BY , 
KAM IENI ŻÓ ŁCIO W Y CH , ZŁEJ 
PRZEM IANY M A TERII, oa bóle 
a r t r e t y c z n e  czy podagryczne, 
wzdęcia brzucha, odb ijan ie się 
lub skłonność do obstrukcji. — 

Pam iętaj, że r igdy  nie będzie za późoo, o ile uży
w ać będziesz ziół m oczopędnych „ D  I U R O  L* 
G ąseckiego, k tó re zapobiegają grom adzeniu się 
kw asu moczowego i innych szkodliw ych d la  zdro
wia substancji za truw ających  organizm . — D ziś 
leszcze kup pudełko  ziół „DIUROl** G ąseck iego ,
a  p rzekonasz się o dodatn ich  sku tkach  działań 
zalecać będziesz swym >naj 'mym. Sposób użycie 
na opakow aniu. — O ryginu.na złota ,,D  I U R O  L" 
n . D  ,  sp rzedają  ap tek iG ąseckiego (Z  K O G U TK łJi. i)  
; sk łady  ap teczne .

BRODNICA. Rodzice dzieci nie
mieckich wypisali kilku swoich sy
nów ze szkoły polskiej w Kruszy
nach, przenosząc je do prywatnej 
szkoły niemieckiej.

TCZEW. Aresztowano w Tczo
wie b. kapitana wojska niemiec
kiego, Alfreda Kriesa, za obrazę 
armii polskiej.

Fani Kruger, Niemka, właści
cielka majątku Pomyje, zwolniła 
z pracy trzech Polaków, przyjmu
jąc na ich miejsce czterech Niem
ców.

Właściciel apteki „Pod orłem" 
w Tczewie, Niemiec Ryszard Hogs 
man, wydaje polskiej klienteli le
karstwa w opakowaniu wyłącznie 
i  napisami niemieckimi.

KOŚCIERZYNA. Na zebraniu 
„Jung Deutsche Partei" w Skar
szewach miejscowy pastor, Joa
chim Draheim, wzywał obecnych 
Niemców do pracy na rzecz Wiel
kich Niemiec.

W PRZYSIEKACH aresztowano 
niejakiego Kukiela za przemycanie 
ludzi przez granicę polsko -  nie
miecką.

BYDGOSZCZ. Aresztowano Er
nesta Scherbartha w Okolu i Ry
szarda Liesaka w Dobromierzu za 
rozsiewanie niepokojących wiado
mości. (PA A ).

Artysta na przełomie
0 wystawie W. Wąsowicza w Warsz. Instytucie 

Propagandy Sztuki
A rtysta wchodząc w świat, ma 

przed sobą do wyboru dwie drogi. 
Albo tworzyć triumfująco, swobod
nie wedle własnych, artystycznych 
przykazań — nie licząc się z tym, 
co powie o nim publiczność — albo 
też idąc po linii najsłabszego opo
ru  oddać się całkowicie na usługi 
pospolitych gustów przeciętności. 
Albo iść przebojem śladem tych, 
którzy ducha i myśl ludzką odnowa 
kształtując, s ta ją  się najistotniej
szym wyrazem swej epoki — albo 
też chwytając po drodze co się ty l
ko da — cedować swój talent i wie
dzę kołtuństwu w arendę.

Wacław Wąsowicz, jeden z pierw j 
Szych i najbardziej czynnych formi 
stów warszawskich — szedł zawsze i 
sa  głosem swego plastycznego in- j 
stynktu. W wytrwałej, nieustępli
wej walce o swój osobisty wyraz 
w sztuce — zadziwiał kolegów i  j 
przyjaciół sumiennością i pracowi
tością w dążeniu do swych artysty  
eznych celów. Wielkie zamiłowanie

do swego zawodu niezmiennie kie
rowało jego krokami i ono organi
zowało jego bezpośredni tryb życia 
codziennego. Sztuka nie była dlań 
jakimś snobistycznym kaprysem, 
ani boiskiem sportowym do wyłado

W. Wąsowicz.
M A T K A  Z DZIECKIEM.

wania nadmiaru energii życiowej, 
czy temperamentu — lecz do pew
nego stopnia religią. Ta właśnie je 
go „religijność" w rzeczach sztuki, 
to niemal maniacko manifestowa
ne przywiązanie Jo swego twórcze
go w arsztatu i skupienie się w so
bie — wykluczały niemal absolut
nie z jego artystycznej pracy nom 
promisowość i chęć przypodobania 
się publiczności kosztem chociażby 
najdrobniejszych ustępstw z pier
wotnie obranej drogi.

I jakże to się stało, że ten dziel
ny, nieustępliwy i zawsze o bez
względną autonomię swej sztuki 
dbający bojownik polskiego moder 
nizmu, dał się nagle uwieść tak  po
wierzchownej i bezwartościowej e- 
stetyce, tendeneyjnie nawracają
cej do jakiegoś pseudo - impresjo
nizmu masowo uprawianego przez 
zdezorientowanych malarzy z war 
szewskiej Zachęty? Wprawdzie w 
nowych pracach Wąsowicza widać 
jeszcze tu  i ówdzie lwi pazur tego 
utalentowanego kolorysty ale 
całość jego wystawy robi wrażenie 
wprost przygnębiające. Nie ma w 
tych obrazach owego magnesu we
wnętrznej siły i niezłomnego prze
konania, nie ma tych napięć myśli 
i uczuć, które w jego dawniejszej

twórczości wyczuwał nawet laik. 
Co spowodowało to  nagłe obniżenie 
lotu u tak  wybitnego malarza, bez 
którego nie mogła obejść się pra
wie żadna nasza wystawa zagrani
czna?

Zbiorowa Wystawa Wąsowicza 
w r. 1934 była dla świata artysty
cznego prawdziwą rewelacją. S ta
nowiła ona niezwykle logiczną i 
konsekwentną całość jego m alar
skiego wysiłku z ostatnich kilku 
lat, gdzie szczerość malarskiego

W- Wąsowicz.

przeżycia, niezwykle głęboka i wy
rafinowana kolorystyka i przepię-1 
kna m ateria m alarska przypomina 
jąca najlepsze wzory muzealne, bu i 
dziły zachwyt a zarazem zazdrość 
u jego kolegów i komilitonów. Za
wistni, a tych wśród malarzy nie 
brak — zarzucali mu podówczas— 
że „naśladuje" Makowskiego. Ale 
zbiorowa wystawa tego ostatniego 
w r. 1935 w I. P. S. przekonała nao 
naocznie, że wizja m alarska Ma
kowskiego była całkowicie inna.

CYGANIE.

Można tu  mówić raczej o inspiracij 
| — a nie o „naśladownictwie". Bo 
gdzieżby wówczas należało umieś
cić naszych „bonnardowców" i „ m a  
tissowców" — którzy bez żenady 
profitują z genialnych kreacji zna
komitych malarzy francuskich?

Mam wrażenie, iż ostatnie praca 
Wąsowicza stworzone są jakgdyby 
pod wpływem jakiejś depresji psy 
chicznej, jakiegoś duchowego załar 
mania się artysty , k tóry  będąc w 
sile wieku znajduje się jeszcze da
leko od kresu swych siŁ Nie mam 
zamiaru powątpiewać, że załama
nie to jes t chwilowe, że nie wynika 
bynajmniej z wyjałowienia tw ór
czego instynktu artysty , po k tó
rym sztuka polska może się jeszcze 
wiele spodziewać.

Nie należy tylko ufać zbytnio 
krytykom - pochlebcom, których 
jedynym zadaniem w życiu jest ska 
zywać prawdę na bezpłodność a rze 
teiną twórczość na zapomnienie. 
W nich bowiem przejawia się ów 
wiecznie czujny i nigdy nienasyco
ny, kalibański duch nowoczesnego 
troglodyty, tego zawodowego ma
klera i stręczyciela najpodlejszyeh 
gatunków sztuki.

K. WINKLER.
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Zasiłki dla rodzin osób
odbywających służbo wojskowa
Ustawa z dnia 30 marca 1939 r. 

ustaliła od dni~ 1 kw ietnia b. r. 
prawo do zasiłku dla rodzin osób, 
odbywających czynną służbę woj
skową na następujących zasa
dach:

1) prawo do zasiłków służy ro
dzinom żołnierzy odbywających  
czynną służbę wojskową: w  rezer
wie, pospolitem  ruszeniu, pom o
cniczej służbie w ojskow ej oraz w 
Uzupełniającej służbie w ojskow ej, 
*>a ćwiczeniach doskonalących, po 
nadto oso boru odbywającym służ
bę wojskowa to czasie m obilizacji 
lub wojny, jeśli są jedyn ym i żyw i
cielam i rodziny  oraz osobom  od- 
ł yw ająęym  ochotniczą służbę  w 
ozasie mobilizacji lub wojny, albo 
y  przypadku, gdy tego wymaga 
interes Państwa;

2) za rodzinę żołnierza uważa 
się: żonę, również i  sądownie se
parowaną, jeśli mąż jest obowią
zany do jej utrzym ania  (płaci ali
m enty), dziec i ślubne, oraz dzie

ci nieślubne, których ojcowstwo 
jest stwierdzone, pasierbów, ro
dziców i nieślubną matkę, rodzeń 
stwo, rodziców, rodziców matki 
i rodziców ślubnego ojca. Dzie
ciom, pasierbom i rodzeństwu słu 
i j  prawo do zasiłków do ukoń
czenia 18 roku, względnie do 24 
roku życia jeśli uczęszczają do za 
kładu naukow- lub uczą się w zawo 
dzie praktycznym oraz jeśli z po
wodu stanu zdrowia nie mogą za
pracować na swe utrzymanie;

3 ) Za czas niezawinionego po
bytu  żołnierza w niewoli pobiera  
rodzina zasiłek nie d łużej, niż 
przez 6 m iesięcy;

4) zgłoszenie prawa do zasiłku  
należy kierować do gminy zamie
szkania osoby uprawnionej do za
siłku, najpóźniej w ciągu miesiąca 
po dniu ustania prawa do zasiłku, 
gdyż po tym terminie ulega zasi- 
ł  !c przedawnieniu.

Wiadomości z całej Polski

0  czystość i porządek
warsztatu pracy

Nieuporządkowany warsztat pra 
*y, niezamiecione podwórko, ścia
na odrapana —• to obraz dość je
szcze u nas pospolity.

—  Nie ma na to czasu —  trze
ba pracować! tak się słyszy naj
częściej w odpowiedzi na zwróce
nie uwagi samym chociażby spoj
rzeniem.

Wykręt ten bywa wypowiadany 
niekiedy w tonie karcącym, jako 
pouczenie, że porządni, zapraco
wani ludzie nie powinni myśleć o 
„zbytkach'1 czystości, która i tak 
na długo nie starczy, —  jest więc 
poniekąd luksusem. Jeśli zaś po
rządkowanie i oczyszczanie jest 
dokonywane systematycznie, to z 
takim pośpiechem, jakby w poplo 
chu, że kąty, załamki, wnęki zdo
łają uniknąć najazdu szczotki i 
ścierek. Takie niedbalstwo jest wi

flora* B Ó L U  G fc O W V

ną nie robotników fabryki lecz błęd 
nego zazw yczaj ustosunkowania 
się jego zwierzchnictwa do spra
w y porządków, traktowania tych  
czynności jako czegoś poza pracą, 
jakby nie były  robotami tow arzy
szącym i każdej pracy, częścią 
składową przebiegu każdego w y
twarzania.

Warsztat „zapracowany" stare
go typu to wnętrze albo plac za
walony odpadkami. Zapracowany 
warsztat nowoczesny świeci czy
stością i porządkiem, lecz właśnie 
dzięki temu, że nie brak tu i urzą
dzeń i czasu na tę czystość. U  
Forda w Detroit z 80.000 ludzi 
5.000 zajętych jest wyłącznie pra
cami porządkowymi i czystością. 
Co szesnasty pracownik, czyli na 
piętnastu produkcyjnie zatrud
nionych praca jednego dodatkowe 
go musi być przeznaczona na s ta 
łe zapobieganie zarastaniu odpad
kami i brudem.

W przeliczeniu na czas wynosi 
to pół godziny z każdych ośmiu 
godzin dniówki. Zastosowanie ta
kiej normy zmieniłoby nie tylko 
wygląd zaniedbanych warsztatów, 
lecz rozjaśniłoby staranną czysto
ścią wiele miasteczek i smutnych 
wsi polskich.

OKRADZIONO PANA MŁODEGO
Edward Dyc, pastor ewangelic

ki, zamieszkały w Siemianowicach 
na Górnym Śląsku, zameldował w 
komisariacie P. P., iż skradziono 
mu z kieszeni portfel, zawierający 
2000 złotych.

10 b. m. oidbył się w ewangelic
kim kościele przy placu Małachow 
skiego ślub. Po obrzędzie ślubnym  
tłumnie przystępowali obecni w 
świątyni z życzeniami do pary no
wożeńców. Wśród osób składają
cych życzenia, widział Dyc wiele 
nieznajomych twarzy. Okradziony 
przypuszcza, iż portfel wyciągnię
to mu podczas składania gratula- 
cyj. Policja wszczęła śledztwo.

ŚMIERTELNY WYPADEK 
WŚCIEKLIZNY.

Z Jarocina donoszą o śmiertel
nym wypadku wścieklizny w Turo- 
wie (koło Pleszewa), 18-letniego 
M. Skowrońskiego.

Skowroński pogryziony został 
przed kilku tygodniami przez psa 
przybłędę, którego zabrał do swe
go domu. Gdy pies zaczął zdra
dzać objawy choroby, Skowroński 
zabił go, nie powiadomiwszy jed
nak nikogo o fakcie pogryzienia. 
Wszelka pomoc lekarska z chwilą 
wystąpienia pierwszych objawów 
wścieklizny u Skowrońskiego oka
zała się spóźniona.

KATASTROFA MOTOCYKLOWA.
Przy ul. Słowackiego w Radomiu 

wydarzyła się tragiczna w skut
kach katastrofa motocyklowa.

Jadący motocyklem w towarzy
stwie Marii Kaczorowskiej 26-let- 
ni Stefan Staniszewski, wymijając 
przebiegającego przez jezdnię psa) 
skręcił gwałtownie tak nieszczęśli
wie, że wpadł na słup telegraficz
ny.

Staniszewskiego, który w kata
strofie uległ ciężkim obrażeniom 
wewnętrznym, odwieziono do szpi
tala, gdzie walczy ze śmiercią. To
warzyszka jego, która doznała zła 
mania podstawy czaszki, zmarła 
w kilka godzin po wypadku.

TAJEMNICZE MORDERSTWO.
28-letni Franciszek Gnat, leśni

czy z Zawadki Brzosteckiej, pow. 
jasielskiego, udał się na obchód 
służbowy, z którego nie powrócił.

Wszczęto poszukiwania zaginio
nego, w rezultacie których natra
fiono na leśnej drodze na zwłoki 
Gnata. Leśniczy został zamordo
wany przez nieznanych sprawców 
uderzeniem siekiery w głowę. Wła
dze policyjne wszczęły śledztwo w 
sprawie tajemniczego morderstwa.

M ATKA Z TROJGIEM DZIECI 
Z G IN Ę ŁA  W  PŁONĄCYM DOMU

W nocy we wsi Grzymkowice, 
w pow. skierniewickim w zabudo
waniach Stanisława Chapowskiego 
wybuchł z nieustalonych powodów 
pożar. Gospodarz, z zawodu mu
zyk wiejski, bawił poza domem. W 
mieszkaniu spali: 28-letnia jego
żona i troje dzieci w wieku 2, 3 i 4 
lat. Pożar rozszerzył się błyska
wicznie i ogarnął śpiących. Nie
szczęśliwi spłonęli żywcem i zwę
glone zwłoki wydobyto ze zglisz. 
Policja zarządziła dochodzenie, ce- 
Iem ustalenia przyczyn pożaru. ‘

ZA RABUNKOWA GOSPODAR
KĘ LEŚNA-

N a Podkarpaciu zniszczono w cią 
gu kilkunastu lat nieprzemyślanej 
gospodarki leśnej duże obszary la
sów. Władze powiatowe w Turce 
rozpoczęły energiczną walkę z ra
bunkową gospodarką leśną. Wła
ściciel majątku Dźwiniacz Górny, 
Ozjasz Lutwak, został za niepra
wny wyrąb drzewa i zniszczenie 
kultury leśnej w Dźwiniaczu uka
rany grzywną 3000 zł. Ponadto o- 
rzeczono konfiskatę kaucji w wy
sokości 2000 zł.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE n
Eiufi mim

t a b e l a  m i s t r z o s t w  w a r 
s z a w s k i e j  LIGI OKRĘGOWEJ

1 ) SKS Starachowice 11 g ier 19 
pkt,,

2) Granat 12 gier 18 pkt.,
3 ) Orkan 11 gier 13 pkt.,
4 ) Fort Bema 11 gier 13 p k t,
5) CWS 12 gier 11 pkt,
6j pW ATT 11 gier 10 pkt,
7 ) pZL 12 gier 10 p k t,
8) Znicz 11 gier 8 pkt.,
9) Okęcie 12 g ier 6 p k t,
10) Skra 11 gier 6 pkt.,
W tabeli nie umieszczono meczu  

SKS — Skra (3:3) przerwanego po 
45 minutach gry.
BRNO CHCE NAWIĄZAĆ KON

TAKT Z PIŁKARZAMI 
WARSZAWY

W arszaw ski Okręgowy Związek  
Piłki Nożnej otrzym ał list od czes
kiego związku piłkarskiego, w  Brnie 
w którym Czesi w yjaśniają, że ze  
względu na trudności w  skom pleto
waniu drużny reprezentacyjnej, nie 
mogli w  ciągu  ostatniego m iesiąca 
p r z y je c h a ć  do W arszawy.

Niemniej zw iązek chciałby utrzy
m ać jaknajżywszy kontakt z  pol
skim  piłkarstwem i chętnie przyjmie 
każde zaproszenie na inny termin.

B O K S
DZIESIĘĆ p a ń s t w  s t a r t u j e  
n a  m i s t r z o s t w a c h  b o k s e r - 

KICH EUROPY
Do zawodów bokserskich o m i

strzostw o Europy, które się odędą w  
dniach 18 — 2 kw ietnia w Dublinie, 
zgłosiło się definityw nie 10 państw. 
W alczą mianowicie zawodnicy: Pol
ski, Niemiec, Włoch, A nglii, Irlan
dii, N orwegii, Szwecji, F inuudii, Wę
gier i Belgii.

Francuski związek bokserski po
stanow ił w ycofać się z m istrzostw  
bokserskich Europy w  Dublinie. 
Francuzi nie otrzym ali pomocy f i
nansowej na wyjazd i w  rezultacie 
m usieli zrezygnować z udziału w mi 
strzostw ach.

SZWECJA R l. I3U JE  Z F IN 
LANDIĄ W BOKSIE

W  H elsinkach odbył się  między
państwow y m ecz bokserski Szwecja  
— Finlandia, zakończony niespodzlej

wanle w ynikiem  rem isowym  8:8. Z 
w ażniejszych spotkań m is Lr z Eure- 
py w agi ciężkiej Olle Tandberg zno 
kautow ał m istrza Finlandii K&rppi- 
nena już w pierwszej rundzie, a w w a 
dze półśredniej Erik A gren znokau
tow ał w trzeciej rundzie A hti Leh- 
tinena.
ZAKOŃCZENIE DRUŻYNOWYCH

BOKSERSKICH MISTRZOSTW  
POLSKI

Meczem W arta —  HCP rozegra
nym  w Poznaniu i zakończonym na 
rem is 8:8 ukończono drużynowe bok
serskie m istrzostw a Polski.

Ostateczna punktacja przedstawia  
się się następująco:

1) Warta 11 pkt. str., zwyc. 
63:33,

2) HCP 7 pkt. st. zwyc. 54:42,
3) Goplania 4 pkt st. zw . 45:51.
4) Lechia 2 pkt s t  zw. 40:56.

P Ł Y M iile
UCZNIOWIE PŁYWACY  

W SZWECJI
W Sztokholm ie rozegrany został 

mecz szkolny w  pływaniu pomiędzy 
gimn. Batorego z  W arszawy a gim. 
„Sodra Latin" w  Sztokholmie, za
kończony zw ycięstw em  szkoły  
szwedzkiej w stosunku 36:29. Pola
cy w ygrali jedynie sztafetę  8 V  
100 m. st. zmiennym w składzie Cy
pel, Kum ant, Ciborowski. Ponadto 
w biegu 100 m na w znak Kum ant 
osiągnął czas 1:15,8, ale zajął dru
gie m iejsce za Szwedem Lampelem  
1:14.9. Mecz waterpolowy w ygrali 
Szwedzi 2:0.

PING-POMG
WARSZAWA — KOWNO W TE

N ISIE  STOŁOWYM
Jak już donosiliśmy, w niedzielę 

nadchodzącą o godz. 17.80 w gm a
chu polskiej YMCA w W arszawie ‘ 
przy ul. Konopnickiej, rozegrany zo- j 
stanie m iędzym iastow y mecz w  te
nisie stołow ym  W arszawa — K ow -1 
no.

Barwy stolicy naszej reprezento
wane będą przez Jezierskiego (PZL) 
Piórowicza i Gaja (O rkan). Rezer
wowym będzie Rechtleben (Gwiaz
da).

Radio warszawskie
PIĄ TEK , 14 kwietnia.

W ARSZAW A I: 6.80 Pieśń „Kie* 
dy ranne". 6.35 Gimnastyka. 7. 
D ziennik poranny. 7.15 Muzyka z  
płyt. 8. A udycja dla szkół. U . Au. 
dycja dla szkół. 11.25 Nieznani pie
śniarze (p ły ty ). 11.57 Sygnał czatu  
i hejnał. 12.03 Audycja połud. 15. 
„Zagadki muzyczne" —  audycja cłia 
młodzieży. 15.20 Poradnik spoino
wy. 15.30 M uzyka obiadowa. 16. 
Dziennik popołud. 16.05 Wiadomości 
gospodarcza 16.20 Rozmowa z cno- 
rymi. 16.35 „Tradycyjna polonezy", 
audycja słowno .  m uzyczna. 17.05. 
D rogi w  dawnej Polsce —  pog. 17.20 
M iniatury kw artetow e w  wyk. Kwar 
tetu Sm yczkow ego Rozgłośni K ra. 
kowskiej. 17.45 Skrzynka techmc»* 
na. 18. Audycja dla wsi. 18.30 Po
wszechny Teatr Wyobraźni. 19.18. 
P olska kapela ludowa. 20.35 A udy. 
cje informacyjne: Dziennik w ieczór, 
ny. Wiadomości meteoroi. Wiadomo, 
ści sportowe. Program  na jutro. 21. 
„Ostatnia podróż m ałego Kaia" —  
epizod z  opow. J. Iwaszkiewiczu p. 
t. „Słońce w  kuchni". 21.20 AVH  
F estival Międzynarodowego Towa
rzystw a Muzyki W spółczesnej i kon. 
cert sym foniczny. 22.10 P łyta za  
płytą. 22.55 Przegląd prasy. 23. O- 
statnie wiadomości dziennika wie
czornego Komunikat m eteorologies, 
ny. 23.06 W iadomości z  Polski w  
języku francuskim.

W ARSZAW A H: 14. Trio P. R. 
15. Koncert rozrywkowy z płyt. 16. 
R ecital organowy. 16 45 Parę infor. 
maoyj. 16.50 Kącik solistów. 17.10. 
Pogawędka gospodarska. 17.35 Pro
gram  na jutro. 17.40 Muzyka lekka 
i taneczna. 20.05 XVII F estival Mię
dzynarodowego Tow. Muzyki W spół, 
czesnej i koncert sym foniczny. 21.05 
E. Grieg: Sonata na wiolonczelę i
fortepian. 21.35 „250 dobrych stron", 
w esoły kwadrans autorski. 21-50. 
Muzyka lekka s  płyt. 22.10 Trans
krypcje instrumentalne na tem aty  
operowe —koncert popularny z płyt.

SOBOTA, 15 kwietnia.
W ARSZAW A I: 6 30 „Kiedy rań- 

ne". 6.35 Gimnastyka. 6.30 Muzyka 
z p ły t  7. Dziennik. 7.15 Muzyka z 
płyt. 8. Audycja dla szkół. 11. Audy
cja dla szkół: „śpiew ajm y piosen
ki". 11.25 Lekkie duety instrum en. 
talne z p ły t  11.57 Sygnał czasu ł  
hejnał z  Krakowa. 12.03 Audycja po 
fudniowa. 15. Teatr Wyobraźni dla 
dzieci. 15.30 Muzyka obiadowa. 16. 
Dziennik. 16.08 W iadomości gospo
darcze. 16.20 Kronika literacka. 
17.28 Koncert solistów. 18. Audycja  
dla wsi. 18.30 Audycja dla Polaków  
za granicą. 19.15 Koncert rozrywa©, 
w y. 20.35 Audycje informacyjne: 
Dziennik wieczorny. W iadomości me 
terolog. W iadomości sportowe. P ro. 
gram. 21. „10 lat przebojów"— audy. 
cja muzyczna. 22. Muzyka taneczna.
22.55 Przegląd prasy. 23. Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. 23.05. 
Wiadomości z Polski w języku nie
mieckim. 23.15 Muzyka tan. z  płyt,

W ARSZAWA H: 14. Nowe nagra, 
nia utworów R. Schumanna z płyt, 
15. Wiadomości sportowe. 15.05 P a 
rę infonnacyj. 15.10 Koncert solis
tów. 15.45 życie  kulturalne stolicy.
15.55 Program  16. Muzyka taneczna  
z p ły t  17.30 G. Mahler: II Symfonia 
c-m oll. 20.05 N a altówce gra H en. 
ryk Trzonek. 21.20 Festival Między
narodowego Towarzystwa Muzyki 
W spółczesnej. 22. Muzyka kameral
na Brahmsa. 23. Lekkie p iosenki 
23.30 Recital fortepianowy.

2 teatrów warszawskich
tym  sekretnym gustom, dość szyb 
ko dostał się Wilde do środowiska 
które go pociągało, olśniewało, cza 
rowało — do arystokracji. Zdoby
wszy wstęp do najświetniejszych 
salonów stał się tam królem: mo
dy, elegancji, paradoksu, błyskotli 
wej świetności. Zresztą naginał się 
do tych ludzi minimalnie, raczej 
ich nagiął do siebie, zmusił aby go 
podziwiano, aby znoszono, że nicu
je każdą ustaloną prawdę, każdy 
komunał, że drwi sobie zresztą z 
wewnętrznym zachwytem z tego  
pustego światka, jak kieruje sma
kiem tych elegantów, choć dotąd 
oni właśnie siebie uważali za wyro
cznie smaku. Książki Wildera sta
ły się hasłami literackimi dla mło
dego pokolenia artystów, nietyle 
zresztą w Anglii (tam może właś
nie najmniej), jak po za jej grani
cami. Głosiły dumną izolację arty-

TEATR MAŁY: Brat marnotra
w n y  — Komedia w 3-ch aktach Os
cara Wilde. Przekład: B. Gorczyń
ski. Reżyseria Z. Ziembiński.

Grano już tę uroczą komedię w  
Warszawie z wielkim powodze
niem i jeszcze nie raz ją wzno
wią, należy ona bowiem niejako 
do stałego repertuaru teatralnego. 
Nic to że stosunki, jakie opisuje, 
są dla nas dość egzotyczne, epoka 
odległa, obyczaje obce —  młodość 
i wdzięk tej komedii są nieznisz
czalne. Kto wie czy ten utwór po
zbawiony problematyki, akcji i 
nawet niema co ukrywać, sensu, 
nie posiada w sobie znamion lite
rackiej nieśmiertelności.

Najwięcej byłby się tem zdziwił 
z pewnością sam autor, który tę 
komedyjkę strzepnął sobie od nie
chcenia, żeby pokazać, że on i to 
Potrafi W taki to niefrasobliwy 
sposób stworzył sztukę, która jest 
esencją niefrasobliwości, zresztą 
bardzo poetyckiej, i przez to stano-

niezawodne odprężenie dla napię 
tych własnymi lub ogólnymi zmar
twieniami widzów — odprężenie i 
Zapomnienie o wszystkim co jest w 
naszej złej rzeczywistości prawdo 
Podobne, logiczne, możliwe. „Brat 
marnotrawny" jest rozkoszną wy
cieczką w krainę absurdu.

Był czas, że Oscara Wilde (u- 
marł w 1900 r.) uważano niemal za 
geniusza. Tego chłopca z mieszczan 
®kiej sfery naznaczył w zaraniu 
młodości demon poezji, snobizmu, 
a°b i jeszcze jeden demon, do któ
rego w owych czasach nikt nie przy 
Shawał się głośno — demen upodo
bania do innych chłopców. Dzięki 
sWemu talentowi pisarskiemu, bły 
afeotliwej rozmowie, a  zapewne i

sty od społeczeństwa. Sztukę i Pię
kno jako najwyższe czynniki życia, 
wykwint duchowy i intelektualny 
złączony ściśle z wykwintem co
dziennego życia. Jednocześnie prze 
prowadzały zupełnie nowe wartoś
ciowania dobra i zła, Piękna i Brzy 
doty, tego co słuszne, co właściwe, 
co trafne, co sensowne, co absurda! 
ne. Czytelnicy, widzowie mrugali 
często oczami w oszołomieniu od 
tych koziołków intelektualnych, ja
kie im kazał fikać Wilde wraz z so 
bą, ale też była to pierwszorzędna 
gimnastyka umysłowa. Pisał też 
Wilde utwory czysto poetyckie, z 
których jednak nie wszystkie wy
trzymały próbę czasu i przez swą 
pretensjonalność i sztuczności co
raz bardziej rażą smak współczes
nego czytelnika.

Olśniewający „Lord Paradoks"

jak go nazywali współcześni, runął 
ze swoich towarzyskich wyżyn z 
takim samym impetem z jakim się 
na nie wydźwignął. Proces o obrazę 
moralności publicznej, nietylko po 
stawił go poza nawiasem społeczeń 
stwa ale wtrącił do okropnego wię 
zienia, bo owe zboczenia były w An 
gli z wielką surowością karane. Wy 
szedł stamtąd już inny człowiek, 
złamany, zniszczony, strzęp ludzki. 
Napisał jeszcze w więzieniu wspa
niały utwór „De profundis" i cu
downą „Balladę więzienia w Rea
ding", w których zabrzmiał gło3 
wstrząsającego cierpienia. Tak 
skończył pisarz, a w parę lat póź
niej i człowiek. Pruderyjna Anglia 
zabiła jednego ze swoich najwy
bitniejszych poetów.

Jakże daleko odeszliśmy od bez
troski „Brata Marnotrawnego". 
Gdyby w epoce, kiedy Wilde pisał 
tę komedję mógł przeczuć dalsze 
dzieje jego życia, możeby z większą 
jadowitością potraktował środowi
sko, które go pieściło póki je ba
wił, a odwróciło się od niego z ta
kim okrucieństwem gdy spotkało 
go nieszczęście. Ale tu jeszcze czu
jemy człowieka bezapelacyjnie 
szczęśliwego, wrażliwego na głu
potę, ale nieczułego na antypatycz 
ność tych próżniaczych marjone- 
tek, rządzących się zawiłą etykie
tą światową. Nie jest Wilde miło
sierny opisując swoją starą idjot- 
kę lady Bracknell, albo dwie gąski, 
chcące się kochać w jakimkolwiek 
młodzieńcu, byleby miał na imię Er 
nest, ani dwóch młodych hulaków, 
wpadających w małżeńskie sidła, 
ale to wszystko jedno. Nie szuKaj- 
my w tej komedji malowidła oby
czajowego, ani psychologicznego, 
ostrze satyry dziś już się stępiło. 
Jest jednak ta sztuka osobliwością 
artystyczną z innego względu: to

jeden z pierwszych utworów, gdzie 
z takim zuchwalstwem wystąpił 
czysty nonsens.

O, proszę nie uśmiechać się po
gardliwie: czysty nonsens, to wiel
ka rzecz i odkrycie go było niema
łą rewolucją w literaturze. Odświe
żyło wyobraźnię poetów, odkryło 
nowe niesłychanie obfite źródła hu 
moru, pomogło nowemi oczyma 
spojrzeć na wiele zjawisk, obro
słych pleśnią niezasłużonej powa
gi. Czysty nonsens, to świadome 
oderwanie się od rzeczywistości, 
wzniesienie się ponad nią, wyrwa
nie się poza granice racjonalnego 
myślenia, które ma często nadmier 
ną tendencję do skostniałości. To 
powrót do świeżości dziecka, odno
wienie wrażliwości. Pisarz, który 
wzgardzi na chwilę prawdopodo
bieństwem, logiką, celowością, któ
ry zapomni jak postępują ludzie w 
pewnych wypadkach i co należy 
mówić w innych, bywa wynagro
dzony zupełnie nową wizją świata, 
prawdziwszego w swoim absurdzie 
od postokroć powtarzanych obra
zów, startych już i martwych. Kie
dy Chaplin w jednym ze swoich fil 
mów każe wejść aa mównicę jakie 
muś dygnitarzowi w chwili niewy
jaśnionego bliżej święta, i zamiast 
przemówienia wygłosić gromkim 
głosem: ua, ua, aaaaa; co jest czy
sty  nonsens a czyż nie sensownie j- 
szy od wszystkiego co dałoby się o 
takim przemówieniu powiedzieć. 
Czysty nonsens jest nieoczekiwa
nym zobaczeniem głupstwa, czają
cego ąię w człowieku, jego obycza 
jach i psychice, i nagłym wyciąg
nięciem go na światło dzienne. Jest 
też nierzadko wspaniałym wzlotem  
poetyckim.

„Brat marnotrawny*1 (dosłow
nie: „Jakie to ważne być Ernes
tem", albo też „Jakie to ważne być

poważnym", bo Ernest znaczy po 
angielsku — poważny. Rozmyślna 
i nieprzetłomaczalna gra słów) za
czyna się jak ,normalna" światowa 
komedja i gdyby Wilde nie był pra 
wdziwym poetą, a przytem nie miał 
orzeźwiającego dowcipu —  ugrzę- 
źlibyśmy odrazu w nudzie. Ale Wil
de, jak ognia, bał się nudy, to był 
dla niego grzech stokroć gorszy od 
zbrodni, to też nagle się orientuje
my, że wytworne towarzystwo za
czyna mówić rzeczy dziwne, dziw
niejsze, coraz bardziej dziwne i na
gle z ulgą zdajemy sobie sprawę, że 
ci światowcy, te lady i ci lordowie 
to tylko pozór, pretekst do wybor
nych kpin z wielu ustalonych po
jęć, a nadewszystko z groteskowe
go potwora — konwenansu, tego  
co wypada, tego co należy. Wilde 
każe swoim figurom mówić rzeczy, 
jakichby zapewne za nic w świecie 
nie powiedziały, ale nierzadko po
myślały, to też ich zabawna szcze
rość, prowadząca nas z niespodzian 
ki w niespodziankę, jest źródłem 
niewyczerpanego komizmu. Z każ
dym aktem wznosimy się o parę 
centymetrów ponad rzeczywistość. 
Zaczynają się kpiny nietylko z kon 
wenansu towarzyskiego, ale z kon
wenansu komedjowego. Ta świato
wa komedja jest jednocześnie saty
rą na światową komedję. W szyst
kie triki i kawały zawodowych za- 
bawiaczy ludzkości są tu rozmyśl
nie wydobyte na jaw i zeszyte bia 
':emi nićmi. Krytyk znajdzie tu wy- 
nicowane różne motywy, mające 
kurs w literaturze od wielu stule
ci : motyw dwóch nie znających się, 
ale działających równolegle braci, 
motyw podrzutka, który się okazu
je dzieckiem wysoko postawionych 
rodziców, motyw ślubów panień
skich i miłości od pierwszego wej
rzenia i wiele innych. Co z tem  
wszystkim wyprawia Wilde, warto

zobaczyć. To co banalne, odbanali- 
zowuje jednem dotknięciem ręki. 
Ale treści opowiadać tu nie będę. 
Nie streszcza się wiersza, a „Brat 
marnotrawny", przy całym swoim 
komizmie, ma w sobie poetyczność, 
którą wstydziłabym się rozbierać 
na cząstki. Zresztą co tam treść! 
Treść w tej komedji nie ma żadne
go znaczenia i autor z rozmysłem  
to podkreśla. Ważne tam jest nie 
to, co robią osoby, — ale co mówią 
i jak mówią. I dlatego pomimo ca
łej groteskowości nie jest to „typo 
wa farsa", jak słyszałam, że ktoś 
mówił w antrakcie. To jest drwina, 
żonglowanie słowem, poezja —  
gdzie tam farsie do tego wszystkie 
go!

Przedstawienie wybornie wyreży 
serował p. Ziembiński, słusznie od- 
realizowując cały szereg sytuacyj i 
podkreślając ich marjonetkowość. 
Jest to potrosze kładzenie łopatą 
do głowy widzom tego, co chciał 
powiedzieć autor, ale teraz trzeba 
wiele rzeczy kłaść łopatą do gło
wy... Reżyserja trafnie podała zwła 
szcza rozkoszny nonsens trzeciego 
aktu. Pozatem p. Ziembiński z wła 
ściwyra sobie smakiem i talentem  
grał jedną z głównych róL Obok 
niego p. Wojteckl, który coraz przy 
jemniej i inteligentniej mówi, sta
jąc się jednym z asów konwersacji 
wśród młodego pokolenia aktorów.

Pani Przybyłko - Potocka z hu
morem i maestrją odegrała śmiesz 
ną lady Bracknell, będącą niby 
wcieleniem całego „towarzystwa11 
angielskiego. Panie Nakoneczns i 
Wysocka grały milutko i wygląda
ły ślicznie. Taka sztuka, jak „Brat 
Marnotrawny" musi być wybornie 
grana, żeby błysnąć całą tęczą swo 
ich uroków. Tak się też stało W 
Teatrze Małym.

IRENA KRZYWICKA.
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Budowa nowych osiedli
na Polach Bielańskich

Najdalej na północ wysunięte 
osiedle mieszkaniowe w’ W arsza
w ie — Zdobycz Robotnicza — po
siadało jedno tylko połączenie z 
miastem w postaci ulicy Żerom
skiego, wąskiej, nieuregulowanej 
drogi z kamienia polnego, prowa
dzącej wlsród wydim bielańskich na 
S'odowiec. Wzdłuż ulicy Żerom
skiego krążyły autobusy linii „Z“ 
do pi. Wilsona na Żoliborzu.

Obecnie ulica ta znajduje się w 
przebudowie. Szerokość jezdni zo

stanie poszerzona o  półtora me
tra. Ponadto „Zdobycz** uzyskała 
inne połączenie drogowe poprzez 
osiedla B. G. K. do tramwaju przy 
Centralnym Instytucie W ychowa
nia Fizycznego.

W r. b. rozbudowa „Zdobyczy** 
stanie się znów intensywniejsza. 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
podjął w najbliższym jej sąsiedz
twie budowę nowego osiedila jed
norodzinnych domów willowych.

Trzy konie w płomieniach
Groźny pożar na Gesiej

Wczoraj o godz. 12-ej wezwano 
dwa oddziały straży ogniowej na 
ulicę Gęsią 30. Powstał tam pożar 
w  drewnianych parterowych bu
dynkach, należących do Szulima 
Lewerkowena, a przeznaczonych 
na stajnie, wozownie i mieszkanie 
dozorcy. Spaliło się mieszkanie do 
zorcy, wozownia, część stajni i 3

konie, których nie zdążono wypu
ścić. Pożar zaczął zagrażać sąsie
dniej posesji, należącej do fabry
ki drutu Wolanowskiego.

Około godz. 14-ej straż ogniowa 
pożar zlokalizowała.'Przyczyna po 
wstania ognia nie została dotych
czas ustalona

► O z l o l  LEM/<
W E N E R Y C Z N E  i P Ł C IO W E  
LECZNICE PRYWATNE 9 r. — 9 w. Ą 
.DWORCOWA" C h m i e l n a  » ł  J ?

i Marszałkowska 1 0 8  <r- Chmielnej)

Dr. G I S  E R :
47LECZNICA PRYWATNA 

SPEC. CHOR. PŁCIOW E 
W E N E R Y C Z N E

pryw atnie przyjm uje 
Złota 9 m. 15 w godz. 9—10; 16—17 

w lecznicy od 10 do 14 i 17—21

S W E N E R 0 L 0 G .
Dr. BURAKOWSKIEGO

SpecJ. c h o r . m m * .  PŁCIOWYCH 
Kobiety przyjm uje lekarka 

Dr. ANIELA RATAJ
CHMIELNA 25. l l J/ar. — 8 w. Niedz.do 1
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O g l o s z e n r o

N A U K A  
I WYCHOWANIE
K ursy  samochodowe. Pierwsze w 

k ra ju  Lenartowicza. Zapisy i in
form acje Nowy Świat 23/25.

P 6 S A D Y
PPSZUKIWANE
Podręczna z maszyną, poszukuję 

pracy. Zgłoszenia tel. 6.15-24.

P racownica domowa poszukuje za
jęcia, na przychodnie. A dres; ul. 

F urm ańska 7 m. 2 .

j  POSAD V a T o F lf lR O W flN E l

BIUROWOŚCI, koresponden
cji, księgowości, angielskiego kursy 
prowadzi In s ty tu t Ośw iaty Pracow 
niczej. Zapisy przyjm owane są do 
18 kw ietnia; Wilcza 47, tel. 9-18-65.

R O W E R Y
A) H  OWERY, RADIOAPARA

TY, największy wybór! — 
najtańsze źródło, najdogodniejsze 
spłaty! RADIOPREN, Plac Żelaznej 
Bram y 2. 1237

R O Ż N E
J f l l l h n S J  luzin prezerwatyw  gwa 
A U r U I l  rautow anych 1 zł. Wy
syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren
cyjne „Papillon* Leszno 25 telefon 
11-52.43 706

U  B i  O  R  Y
4 A  złotych miesięcznie ubiory 
IV męskie, damskie. Pierwszorzę 
dne wykonanie. Ceny najtańsze. 
Żelazna 45/2. Pracownikom  P ań 
stwowym, Samorządowym — spe
cjalny raba t. '  1180

K ron ik a  o r g a n iz a c y jn a
Odprawa 

instruktorów  A .S .
Dziś, w piątek, dm. 14 b . m . o  

godz. 18.45, ul. Długa 21 , odbę
dzie się odprawa wszystkich In
struktorów A. S.

ZEBRANIA PIĄTKOW E.
W piątek, dn. 14 b. m. o godz. 7 w. 

na niżej podanych Dzielnicach odbę
dą się zebrania dla członków i sym
patyków  z referatam i n a  aktualne 
tem aty:

Wola —  W olska 44; ref. tow. dr. 
M. Karniol.

Jerozolim a — W ronia 65; ref. tow. 
Stan. Gajewski.

Ochota — Grójecka 94; ref. tow. 
Herski.

P rag a  — Ząbkowska 38; ref. tow. 
Mieczysław P ersz t n. t. „Sytuacja 
obecna".

Czerniaków — Nowosielecka 1, 
godz. 6 p. p. punktualnie; ref. tow. 
Antoni Podniesiński.

Grzybów — Królewska 16, godz. 
7.15 w.; ref. tow. Stanisław  Benkiel; 
po referacie odbędzie się zebranie or
ganizacyjne tylko dla członków 
Dzielnicy.

Koło — ul. Bolecha N r. 44, m. 4; 
ref. tow. H enryk Bielicki.

Powązki —  Kacza Nr. 7; ref. tow. 
Jerzy  Cesarski.

Annopol —  N. Bródno — Biało- 
łęcka 51.

Mokotów — Racławicka 4, odbę
dzie się zebranie z referatem  tow. 
J . Raduskiego n. t. „Zagadnienie 
A driatycko - śródziemnomorskie".

Grochów — Dobrowoja 4, m. 1; 
ref. tow. Ludwik Perl.

Czyste — Miedziana 1, odbędzie 
się zebranie z referatem  tow. Jerze
go Gero.

Dzielnica S tarów ka. Dnia 15-go 
kw ietnia o godzinie 17 (5) w  lokalu 
Dzielnicy przy ul. Długiej odbędzie 
się posiedzenie K om itetu Dzielnicy 
„S tarów ka" P. P . S.

Ze względu na uchwalenie waż
nych spraw  obecność członków obo
wiązkowa.

***
Zebranie członków i sym patyków 

Dzielnicy „S tarów ka" odbędzie się 
dn. 15 kw ietnia, t. j. w  sobotę o g. 
17 pp. w  lokalu Dzielnicy przy ul. 
Długiej 21, z referatem  tow. J. Ka- 
mińskiego.

W arszawski W ydział Kobiecy PPS 
zawiadamia, że posiedzenie Wydzia
łu odbędzie się w piątek, dn. 14-go 
b. m. o godz. 7-mej wiecz. w raz z 
delegatkam i dzielnic W lokalu OKR, 
ul. D ługa 21, a  nie w  czw artek.

KOŁO DRUKARZY PPS.
W niedzielę, dn. 16 b. m. odbędzie 

się w  lokalu Dzielnicy śródm ieście 
(W arecka 7) zebranie członków Ko
ła D rukarzy PPS. Początek o godz. 
10.30. N a porządku dziennym 1 Maj

i spraw y organizacyjne. Stawcie się 
licznie i punktualnie. Referuje tow. 
Cohn.

Dzielnica P rac. Miejskich. P lenar
ne posiedzenie K om itetu Dzielnicy 
„Prac. M iejskich" w raz z przewodni 
czącymi Koła odbędzie się dnia 14 
kw ietnia r. b. o godz. 18.30. Sprawy 
b. ważne, obecność obowiązkowa.

T.  U.  R.
Oddział W arszawski T. U. R. o r

ganizuje w  bieżącym tygodniu na
stępujące odczyty:

P iątek , 14 kwietnia.
Dzielnica R ak owiec (Pruszkow ska 

6 ) godz. 19-ta n. t. „Chłopi we 
wspólnej walce z robotnikam i". Ref. 
tow. S tefan M atuszewski.

Dzielnica Targów ek (Swięciańska 
5) godz. 19-ta n. t. „Zm iana m apy 
europejskiej". Ref. tow. Zygmunt 
Zaborski.

Dzielnica Żoliborz (Krasińskiego 
10) godz. 19.30 n. t. „W obliczu no
wego konfliktu światowego". Ref. 
tow. S tanisław  Chudoba.

Sobota, 15 kwietnia.
Koło Młodzieży przy  Dzielnicy Żo

liborz (Krasińskiego 10) godz. 19-ta 
n. t. „Młodzież w  walce o chleb". 
Ref. tow. W ilhelmina Schechterów- 
na.

Lokal T. U. R- (Al. 3-go M aja 2). 
Zebranie sobotnie nie odbędzie się z 
powodu rem ontu lokalu.

Kffiinulkat
Zarząd Stowarzyszenia Aplikan

tów  Sądowych i  Adwokackich w 
W arszawie zawiadamia, że w dniu 
14 kw ietnia r. b. o godz. 21 wiecz. 
w sali Stow. Lek. i Inż. (Królewska 
23) odbędzie się Doroczne W alne Ze
branie. Ze względu na wagę i donio
słość spraw  uprasza się wszystkich 
członków Stowarzyszenia o liczne i 
punktualne przybycie.

a. / 0
C O  C l  G R O Z I  i . .

C H R O Ń  SIĘ 
U 2  y  W  A  J  Ą C  
T Y L K O

f f

N A J P E W N I E J S Z Y C H  S M

O L L J f
G U M . . .

N a s z a  r u b r y k a
GRECKIEGO, ŁACINY —  lekcji 

udzielam. Może być za pomiesz
czenie, obiady. O ferty do „Robot
nika" tel. 6-64-22.

MŁODY, energiczny z uniw ersytec
kim  wykształceniem, w ładający 
francuskiem  w słowie i piśmie — 
poszukuje pracy. Buchalteria, ko 
respondencja. Pisanie n a  m aszy
nie. Oferty do ,/Robotnika." dla 
„E. S.“.

MATEMATYKI, fizyki, niemieckie
go (gimnazjum, liceum, m atu ra) 
udziela m agister m atem atyki. 
Dzwonić 510-86.

INW ALIDA W OJENNY, niepodle
głościowiec, b. legionista, la t 42, 
przyjm ie jakąkolw iek pracę. Sub: 

„Inwalida".

A PEL do pp. Dyrektorów  i Kierow
ników Personalnych! Bezrobotni 
pracownicy umysłowi z pierwszo
rzędnymi kwalifikacjam i zw raca
ją  się z gorącą prośbą do Społe
czeństwa o kierowanie swych za
potrzebowań do pracy przez Wo
jewódzkie Biuro Funduszu P racy 
na m. st. W arszawę, Oddział P ra 
cowników Umysłowych, M arszał
kowska 141, tel. 2-32-16 i 2-04-73. 
Działy następujące: rutynowanych 
buchalterów, kasjerów, korespon- 
dentek(ów ), biuralistek (ów), ste
nografia tek  — m aszynistek, agro 
nomów, nauczycieli, inżynierów, 
techników, kreślarzy, lekarzy, pie 
lęgniarek, ekspedjentek i  wycho
wawczyń.
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CO GRAJA 
W TEATRACH 

I KINACH STOLICY

Pocz. 4,6,8,10
4-6-8-10

N ajaktualniejszy  
obecnej

U f f e l  CENY:
p j y | i i r . 7 5 i 1 z ł

RODZICE Brodniewict

Niemlrzanka
Stepowski

A"‘,łU .D Z A  SIĘ 3EMITA
wg. K- Nordena _ _ _ _ _ _ _

MIEJSKI pocz 6 810w św ięta 4, 6, 8. 10

UWAGA: Publiczność będzie
wpuszczona na widownię tylko 

na początek seansów. 
Ulgowe nieważne.

Te-
au „ h a łe  Qui Pro Quo“

Dziś prem iera

„STRACHY na LACHY"
Rewia zaw adiacka w  18-tu petardach 
w wykonaniu Heleny Grossówny, 

S tefanii Górskiej, H ali
ny Kamińskiej, Adolfa Dymszy, Chó 
ru Dana, Tadeusza Olszy, Ws. Orło

wa i Andrze ja Boguckiego.
Dwa przedstawienia punktualnie 

I  o 7,30, I I  o 10-tej.

AT L ANT I C  cSBfSV5
8-my tydzień rekord, powodzenia 

Potężne arcydzieło

W I E L K I  WALC
Rainer, Fernand Gravey 

ftiiiza Korjus
U L G I  W A Ż N E

MAJ ESTI C ST.*.
W niedz. i św ięta od 12.30 poranki 

Rew elacyjna komedia

D O R O T E K
ZteOMS&urUst,

] Balk. 75 gr. Dozw. od 121. Parter 1 zl. |

COLOSSEUM dozw. ^ iż1"
W a lla ce  B E E R Y  

R o b e r t  T A Y L O R

Wstań i walcz!
Reżyseria: V. Dyke

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 5 , ostatn i 9.15 

„ niedz. i  św. a.30, ost. 9.15

W ię Z I E Ń  Nr. 4328
w roi. g ł.g jCk f o r a n ,  Ju n e  T ra v is

N a scenie: R  E  W J  A:

PISANKI CZY -  TANKI

f u  I o N .-św iat 23.
OnoOl/IACl/lO Chmielna 7

G U S T a W  O i E S S L
jako

Sensacja! Napięcie!
Pocz. seans. 5. 7. 9.15

KINO . TEATR

Chłodna 49

NA SCENIE REWIA.

KOMETA
IL a

K

d N lU N O C C m g /C  Senatorska 29 
W  J l l N I V j  pou. 4,6,8,10 W

Nasze stałe ceny: T S  g r.i *|. zł-

lisi dii Halki
(A. BRIW EŁE DER

MAMEN)

^  z Lucy I M iszą G e r m a n  ggf

Ostatni Mohikanie
d aw n e j W arszaw y

Warszawa w  ciągu ostatniego 
roku osiągnęła znaczny postęp w 
zakresie modernizacji swego trans 
portu. Liczba dorożek konnych 
z 1500 spadła prawie do 1000 
(1023). Natomiast wzmógł się 
znacznie tabor taksówkowy, które 
go stan osiągnął na 1 kwietnia r.b. 
2324 maszyn, w większości zupeł
nie nowoczesnych. Taksówki sta
rego typu przerabiane są na do
rożki bagażowe. Jest ich obecnie 
ponad 160.

Znika też szybko z ulic stolicy 
karawan konny. Pogrzeby ze szpi 
tali miejskich — z zasady doko
nywane są karawanami samocho

dowymi. W całej Warszawie po
zostało obecnie z dawnych 50, kil
ka zaledwie karawanów konnych.

Poniżej 100 spadła również licz
ba posłańców. Fach ten uprawia 
obecnie 85 staruszków w wieku po 
wyżej 60 lat.

Włamanie
Do mieszkania Aleksandra Cisze- 

ka, zamieszkałego przy ul. W oło
mińskiej 44, pocztyliona, włamali 
się złodzieje, którzy skradli z mie
szkania garderobę oraz różne dro
biazgi wartości ogólnej 1000 zło
tych.

T E A T R Y
TEATR ATENEUM g ra  wieczo

rem  „Cyrulika Sewilskiego" w świe 
tnej obsadzie.

IĘĄIB WIELKI-OPERA
Dziś, p ią tek  dnia 14 kw ietnia

„D ziew cząz H olandii"
Ju tro , sobota dnia 15 kw ietnia

..Faust“ i„Noc Waipurgi"
opera K. Gounoda

TEATR NARODOWY: Dziś „Po- 
pielaty welon".

TEATR POLSKI: Dziś i dni nast. 
„Ham let".

TEATR LETNI: O statni dzień
„Madame Sans Gene".

TEATR NOWY: Codziennie ko
media Covarda „W eek-End".

TEATR MAŁY: Dziś „B rat m ar
notrawny".

TEATR KAMERALNY „Elżbieta 
królowa, kobieta bez mężczyzny" z 
Grywińską i Damięckim na czele.

TEATR M ALICKIEJ (M arszał
kow ska 8 ) —  codziennie komedia 
G. de P orto  Riche „Zakochana" z 
M arią M alicką i Karolem Bendą na

TEATR BUFFO (M okotowska 73) 
g ra  wodewil N estroya p. t. „Ale się 
ubawił" w  specjalnym  opracowaniu 
Ju liana Tuwima.

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
występuje dziś z prem ierą zaw adiac
kiej rewii p. t. „S trachy na Lachy". 
P rem iera wzbudziła duże zaintereso
wanie i zapowiada się wielce sensa
cyjni*.

TEATR „8.15". Codziennie m e
lodyjna, pełna hum oru i  sentum en- 
tu  operetka L ehara „Skowronek" z 
Lucyną Szczepańską odtwórczynią 
ty t. roli. P artneram i prim adonny są 
Igo Sym i Józef Redo n a  czele ob
sady.

INSTYTUT REDUTY (Koperni
ka 36-40), o 8 m. 10 wiecz. „H a
neczka i o a m".

TEATR ARTYSTÓW CRICOT (w 
Kawiarni P lastyków  — IPS  — Kró
lewska 13): Wznowienie „Męża i żo
ny" F redry  z m iędzyaktam i A. Po
lewki. Osoby m iędzyaktów: Boy i 
prof. Kucharski.

TEATR „ALI - BABA" (Karowa) 
Codziennie rew ia „Sezonie, otwórz

10się!" 2 przedstaw ienia: 7.30 i
wiecz.

CYRK. Codziennie 8.30 wieczór. 
Międzynarodowy turn ie j walki zapa
śniczej — francuskiej o ty tu ł Mi
s trza  Polski na 1939 rok.

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH, 
P raga, ul. Zygm untow ska 1, czynny 
w soboty, niedziele i  św ięta. P ro
gram  Wielkanocny z chórem Ju ran 
da na czele.

STOŁECZNY TEATR POW SZE
CHNY. Dziś o godz. 19 „Klub kaw a 
lerów" przy ul. Strzeleckiej 11 i „O- 
bowiązek", przy  ul. Podskarbińskiej 
Nr. 6 .
MIĘDZYN. FESTIVAL MUZYKI 

WSPÓŁCZESNEJ
W piątek, dn. 14 bm. o godz. 20, 

odbędzie się w sali F ilharm onii inau  
guracyjny koncert Międzynar. F e- 
stivalu Muzyki Współcz. z udziałem  
orkiestry  Filharm onii W arszawskiej. 
V/ program ie dzieła: J . Valisa (Hi
szpania), Chr. D artona (Anglia), M. 
Poota (Belgia), S. O sterca (Jugo
sław ia), W. Voąla (Rosja em igracyj 
na) i J . R ivier (F ran c ja ). Udział 
biorą: p ian ista I. Blochmann (B ruk 
seia), skrzypaczka S. Chaple (Lon
dyn),  K. H ardulak (W ilno), N. S an  
zogno (W enecja) i A. Souris (B ruk 
sela).

„HAMLET" W IELKĄ SENSACJĄ!
AUTYSTYCZNĄ. STOLICY 

Świeżo wystawione w  T eatrze Pul 
skim  we wspaniałej szacie deko
racyjnej i kostiumowej w insceniza
cji A. W ęgierki arcydzieło szekspi
rowskie „H am let" s ta ło  się wielką, 
sensacją artystyczną w życiu kul
turalnym  stolicy.

NIEDZIELNE POPOŁUDNIÓW KI 
W niedzielę odbędą się następują

ce przedstaw ienia popołudniowe W 
T eatrach  T. K. K. T.:

TEATR NARODOWY o godz. 4-ej 
pop. g ra  „Popielaty welon" z Gor- 

; czyńską na czele.
! TEATR POLSKI o godz. 4-ej pop. 

g ra  „Obronę K santypy" z  Modzelew. 
ską w roli głównej.

TEATR LETNI o godz. 4-ej pop. 
po raz osta tn i „Madame San Góne" 
z Eichlerówną i Junoszą-Stępow- 
skim  w  rolach głównych.

TEATR NOWY o godz. 4-ej pop. 
g ra  „W eek-End" na czele z Ćwik
lińską w  roli głównej.

TEATR MAŁY o godz. 3,30 pop. 
g ra  „Tem peram enty" w prem iero
wej obsadzie.

K I N A
ADRIA (W ierzbowa 9 ): „Suez".
ATLANTIC: „W ielki walc".
ANTINEA (że lazna): ,/Płomienne

serce" i „Cyrk ekscentryków ".
.AMOR (E lektoralna 45): „Złoto

włosa" i  „Czyściciele zegarów".
ACRON: „U łan ks. Józefa".
AMOR (E lektoralna 45): „B ohater

naszych czasów" i „S trza ł w nocy".
BAŁTYK: „Bitw a nad M arną".
BIS (E lektoralna 21): „10-ciu z Pa 

w iaka" i „Dziewczyna szuka mi
łości".

CAPITOL: „M ała Miss Broadway".
CASINO: „Biały m urzyn".
COLOSSEUM: „W stań i walcz".
CZARY (Chłodna 29): „Gehenna".
EDEN (M arszałkowska 31a): „Lu

dzie W isły" i  „Ali B aba i  40 
rozbójników".

ELITE (M arszałk. 31 a): „W rzos" i 
„Ali Baba i 40 rozbójników".

ERA : „K awiarnia na granicy".
EUROPA: „K entucky".
FAM A (P rze jazd): „Rozśpiewany

kowal44.
FILHARMONIA (Jasn a  5 ) : „Moi

rodzice rozwodzą się".
FLORIDA (żelazna 61): „W rzos" i 

„Zaczarowane królestwo".
FORUM (Now iniarska 14): „P rzy

goda w Szanghaju" i „Lekarz pię
knych kobiet".

HOLLYWOOD: „W ięzień nr. 4338“ 
i rewia.

HELIOS (W olska 8 ) :  ,/Profesor Wil 
czur".

ITALIA (W olska 32): „Alpejskie
osły".

IM PER IA L: .pan ieńsk ie  szaleń
stw a".

JURATA (Kr. P rzedm .): ,/Paweł i 
Gaweł".

KOMETA (Chłodna 49): „D ruga
młodość".

LOT (Czerniak. 191): „Bolek i Lo
lek*.

MEWA (Hoża 38): „Złotowłosa" i
„Fałszywy śpiewak".

MASKA (Leszno 40): „Siódme nie
bo i „W pułapce".

MARS (żolibórz): „żebrak  w pur
purze".

M AJESTIC: „Podlotek".
MUCHA (Długa 10): „C ztery cór* 

ki" i „Przeklęty skarb".
NOWA TOMBOLA: (M arszałk. 34)1 

„M arco Polo" i „Rapsodia".
NAPOLEON: „G ibraltar".
PALLADIUM: „Panny n a  wyda

nia" z Deanną Durbin.
P ET IT  TRIANON (Sienkiewicza 8)1  

„Gasparone" i „Skrzydła nad Ho
nolulu".

PAN : „Trzy serca".
POPULARNY (Zamoyskiego 20)* 

„Granica".
PROMIEŃ (Dzielna 1 ): „Znachor"
PRAGA (Targow a 71): „Sygnały 1 

rewia.
PRASKIE OKO (Zygm untowska 10)

„Florian".
RA J (Czerniakowska 191): „Scy-

pion A frykański".
REX (Długa 9 ): „K urier carski".
RIALTO: „Nieustraszony".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Gunga 

Din".
ROXY (W olska 14): „Sygnały".
STYLOWY: „Dr. M orek".
SOKÓŁ (M arszałkow ska 60): „P a

weł i Gaweł".
SORRENTO (K rypska 34): „Królo

w a przedmieścia" 1 „Siostrzeńcy 
Donalda".

STUDIO: „Dwulicowy człowiek".
ŚWIATOWID: „Naokoło św iata za 

25 centymów".
SFINK S (Senatorska 28): „L ist do

SYRENA (Inżynierska 4 ): „Króle
wna śnieżka".

ŚWIT (N. św ia t 19): „Gehenna".
ŚWIAT (Żoliborz): „Lord Jeff".
TON (Puław ska 39): „Florian".
UCIECHA: „Pod gołym niebem" t  

COP“.
UN IA  (Dzika 9 ): „G ranica" i rewia.
VICTORIA: „W łóczęgi".

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


